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f Nasze samoupcśledzenre. — Jan Rustem a Teatr Wileński. —  Repor­
taż z tdrgu konsk.ego w Turgidach. — Co powirven wiedzieć sub ­
skrybent Pożyczki Inwestycyjnej. —  KURJEk FILMOWy.

Rozmowy w Stresie w pełnym to^j
Mussolini zaw ierza wystąpić z propozycją zabroszenialPolskfi 1o£Stresy

tf

PRZYJAZD  Al AC D O N A L D A  I SIM ONA

LO N D YN  (Pat) —  Reuter donosi: O  
godzinie 8.40 przybył do Stresy premjer 
Mac Donald i min. Simon. K i°dv po 
ciąg zatrzymał się na stacji rozległy się 
dźwięki hymnu angielskiego. Mussolini 
powitał Mac Donalda w języku angiel 
skini. Na dworzec wpuszczono tylko ko­
respondentów prasy angielskiej.

Korespondent dyplomatyczny Reule - 
ra, który towarzyszy delegacji brytyj­
skiej, donosi, że linja kolejowa począw­
szy od granicy iest strzeżona przez sil 
ne posterunm wojskowe. W  kilku miej 
sc o w oś ci ach umieszczono nawet karabi 
ny maszynowe.

Obrady 'konferencji rozpoczęły się o 
godz 10.30.

PRZYBYCIE  E L A N D IN A  I LA Y A LA .

STRES A  (Pat) —  W czoraj o godz. 22 
miii. 15 przybyli tu premjer francuski 
Flandin i min. Laval w towarzystv ie 9 
członKów delegacji Pociąg zajechał na 
peron przy dźwiękach Mansyljanki, 'któ­
rą odegrano dwukrotnie. Wychodzących  
z wagonu ministrów francuskich pow i­
tał Mussohni, który zjawił się na dworcu  
w mundurze kaprala milicji faszystow­
skiej. Po krótkiej rozmowie z Mussoli- 
nim, ministrowie francuscy udali sic do 
hotelu na wyspach Boromejskieh. Lud 
ność Stresy bardzo serdecznie powitała 
gości francuskich.

W S T Ę P N E  KONFERENCJE.
STREST (Pat) — Przed oficjalnem roz 

poczęciem konferencji trzech mocarstw 
odbyła się wstępna konferencja fran­
cusko - włoska.
; LwJ m m—  —

Stress nie ze pewni pelteji?
pesymizm prasy włoskiej
STU ES A, fPAT). —  ,.1‘opolo d*Italia“ ogla 

szu w artykule Inspirowanym rzekomo przez 
Mu. ohniego, w klórym autor przestrzega oplu 
ję włosku pzed nłeuzasa Inionym optymizmem. 
ilR ESA  NIE ZAPEW NI POKOJU 1*0 W IECZ ' 
NE CZASY, POKÓJ BOWIEM  ZA LEŻY OD KO- 
GQ< KTO W  STRESIE JEST NIEOBECNY.

Jakt tedy bedrte wynik, jeżeU nie bt-dzie po 
koju ani wojny. Ukaże się komunikat, który 
ómirie miał charakter oROl.iy l i łnsulljcyjny 
Konsultacja, jest Jedynym doi abkl^m, is  ęiki 
*dobyi„ sie wobec -zeczywlslofici Należy ponad 
to zauważyć, pisze dziennik, że pewne : sądni 
eze tematy bedare na porządku obrad w Strc “le, 
DOI YCZĄ ILZPOSRŁ DNIO NIEMIEC, POLSKI 
I BOSJI

Dalej autor artykuia zaprzerza, jakoby W ło  
ehy przygotowały jakiś specjalny plan na kon 
fereneję w Stresie o cnaraMerze cudotwórczym 
IŁDYNY PLAN  W ŁOSKI KTÓRY INTERESUJE 
W ŁOCHY POLEGA NA UTRZYMANIU POD 
BRONIA 600.080 LUDZI Należy wyposażyć łeb 
w noi eesną broń oraz przyśpieszyć budowę flo 
ty moesHej I powietrznej.

Uważamy, konkluduje ,,Polopi» dTtalia*’, że 
plan ten jes‘ niezbędnym czyn.jikiem zapewnie 
ula pokoju europejskiego, a zwłaszcza „noszi 
go pokoju**.

Litwinow w drodze 
do Genewy

W A R SZA W A , (Pat). Dzis w godzi- 
nacn wieczornych w drodze dn Genewy 

^  przejeżdżał przez W arszawę komisarz 
spraw  zagr. ZSR R Litwinow

Pierwszy dzień narad delegatów
STREFA (Pat) —  Dziś o godz, 10.30 

rozpoczęły s.ę pierwsze narady przedsta 
w/cieli 3 mocarstw. O godz. 15-ej człon­
kowie obrad w  Stresie złożyli hołd przy 
mauzoleum marszałka Caaorny w  Pa- 
lanza.

STRESA (Pat) —  Narada anglo - fran  
rusko - wioska rozpoczęła się o godz. 
11,30 i trwała do godz. 13,30.

W  naradach brali udział ze strony wło  
skicj Mussolini, Suvjch i Aloisi, zc stro­
ny angielskie j Mac Donald, Simon i Van  
fłitttart, a ze strony francuskiej Flandin. 
Laval, Noe) i Leger.

LO N D Y N  (Pat) —  Korespondent a- 
gencji Reutera w  Stresie donosi, źe dzi­
siejsze rozmowy przedpołudniowe trwa  
ty blisko 2 i pół godziny i miały charak  
ter głównie informacyjny. Korespondent 
dowiaduje się. że minister Simon przed­
stawił szczegółowe e\pose sytuacji, jaka 
się wy tworzyła po angielskich wizytach 
w Berlinie, Moskwie, W arszaw ie i P ra ­
dze. a  następnie odpowiadał na pytania 
stawiane przez przedstawicieli Francji i 
W ioch. W  czasie popołudniowych roz­
mów poruszano sprawę odwołania się 
Francji do Ligi Naiodów oraz stanowi­
sko, jakie w  tej sprawie zająć mają mo­
carstwa zachodnie.

Kwest ja zbrojenia Niemiec głównym tematem
PARY Ż, (Patj. .,Paris-Midi“ twierdzi, 

że pierwsza część rozmów w Stresie po­
święcona będzie sprawom uzbrojenia 
Niemiec i uzgodnienia stanów iska trzech 
mocarstw w  tej sprawie.

Zgodność poglądów między Franeja  
a Włochami w  tej kwestji nie ulega wąt­
pliwości. Możliwe jest nawet, że oba rzą­
dy przewidują decyz je, , które mogłyby 
przybrać charakter aktu. Mówią, że naj­
pierw przedyskutowana będzie z inicja- 
lywy Francji wspólna deklaracja potę­
piająca wypowiedzenie przez Niemcy 
klauzul militarnych. Rząd francuski uwa

ża jednak, że sama deklaracja byłaby nie 
wystarczająca i że należy zapobiec na 
przyszłość nowym pogwałceniom trak­
tatu przez ltzeszę.

Artykuł 16-ły paktu przewidujący 
sankcje ekonomiczne i finansowe prze­
ciwko państwu, które wywołało wojnę 
zaezepną, mu zdaniem Francuzów po 
ważne luki. Mianowicie sankcje ekono­
miczne powinny być rozciągnięte rów ­
nież na ie pa.isiw a, które naruszają trak­
taty. Możliwe również, że memorandum  
przygotowane przez (Juai d-Orsay zawie 
ra wyraźne określenie i propozycje

K?ir.ucikat urzędowy
STRESA, (Pat). Ogłoszono tutaj ko­

munikat o  konferencji, który głosi, że 
dziś rano o godz. 11 -ej odbyto się w  sali 
Muzycznej pałacu liorromee na lsola Rei 
la pierwsze zebranie franeusko-angicl- 
sko-włoskie. Szef rządu włoskiego, obej­
mując przewutlnictwo pozdrowił serde­
cznie delegację francuską i angielską.

Obecni byli jmza trzema szefami rzą 
dów Mus&otinim. Mae Donaldem i Flan-

Przedstawicicle trzech mocarstw Europy

ITandin, Mussolini. Mac Donald.

Polska ma być zaproszona oo Stresy?
PARYŻ, (Pat). Publicysta Luusanne, 

komentując w  JMatinkic“ dzisiejszy arty 
kuł „Popolo d*Itaiia‘* pisze, że pewne jest 
że Angija nie weźmie udziału w  pakcie 
wschodnim wzajemnej pomocy. Polska 
odmawia swego przystąpienia a W łochy  
nie są zbyt skłonne do czynnego angażo­
wania, lepiej więc iu ż  uważać pakt 
wschodni za martwy. Jest on martwy dla 
tego, że pakt wschodni bez udziału An- 
glji, Polski i Y\ łoch nie jest zdolny do 
źycid«

MUSSOLIN1, DLA KTOREGO K LE C Z  
NA W S C H O D ZIE  EU R O PY  N IE  ZN AJ­
DUJE SIĘ A N I W  B E R L IN IE , A N I W  
M O SK W IE , LE C Z W  W A R S Z A W IE , ZA  
M IERZĄ —  jak twierdz' publicysta —  
W YSTĄ P IĆ  Z PROPOZYCJĄ ZA PR O ­

SZENIA  P O LS K I DO  S T O ŁU  OPRAD.
Również „Le Temps“ pisze, że Mus­

solini wysuwa pomysły zaproszenia do 
Stre.-»y kilka nieobecnych państw. Stresa 
stałaby się więc, pisze dziennik, pewnego 
rodzaju rennez vous paktu naddunajskie 
go, paktu wschodniego, niepodległości 
Ausłrji, równouprawnieniu państw zwy 
cieżonych, problemów niemieckich.

dinem ministrowie spraw  zagranicznych 
Simon i Laval, podsekretarze stanu Su- 
vick, Vansittart, sekretarz generalny 
Qiiai d*Orsay Leger, baron Aloisi i inni 
wyżśi urzędnicy.

Prem jer Mac Donald wyłożył wytycz 
ne polityki brytyjskiej, poe-zem minister 
Simon przedstawił sprawę z podróży do 
Berlina, omawiając punkt widzenia N ie­
miec na 1) nu pakt wschodni, 2) na paki 
naddunajski, 3) na pakt lotniczy, 4) na 
Ligę Narodów". Polem wywiązała się dy1 
skusja, która ukończyła się o gouz. 15.30.

Na zebraniu popołudniowym, które 
rozpoczęło się o godz. 17-ej, delegacja 
francuska .wyjaśniła powody od w o łan a  
się do Ligi Narodów, poezem zbadano  
procedurę, jaką należy stosować w tej 
sprawie. O godz. 19.30 obrady przerwa­
no, odkładając je do jutra.

Zagwarantowali granic
Litwy, Łotwy i Estonji z* cenę 

przystąpienia do paktu 
wschodniego

PARYŻ, (Pat). W  kołach politycznych 
krążą pogłoski, że rząd sowiecki zwrócił 
się do rządów Estonji, Litwy i Łotwy z 
propozycją zagwarantowania statutu 
terytorjainego tych naństw przez Sowie­
ty i Francję pod warunkiem przystąpie­
nia do paktu wschodnio-europejskiego 
wzajemnej pomocy. Dotychczas podobno  
propozycję te odrzuciły rządy estoński 
i łotewski.

Benesz udale się 
do Moskwy

PARYŻ (Pat) —  Havas donos, z Pa­
ryża, że podróż ministra Benesza do M o  
skw-y nastąpi we czwartek.

Polska kluczem równowzgi w Eurrpie
M IASTO W A TYK AŃ SK IE , (Pat;. 

„Osservatore Romano4" omawiając w 
wywodach rolę Polski w Europie, uważa 
za słuszne twierdzenie „Journal de Ge- 
neve“, ie  Polska zajmuje kluczową sytu 
ację równowagi europejskiej.

Przekonano się o tein w  związnu z 
paktem wschodnim. Dziennik watykań­
ski wyraża żal. że w  ciągu ostatnich 10 
lat zbyt często zapominały narody o tem, 
że Polska stanowi bastjon bezpieczeńst­
wa i cywilizacji.

V
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TELEP, O D  W ŁASN. KO RESP. Z  W A R SZ A W Y .

Zdewastowanie centrali komunistycznej
Aresztowano 59 osób

W arsjjawski I  n ą d  śledczy zlikwido­
wał zakonspirowany sckrctarjal komite­
tu centralnego komunistj partii Polski, 
który mieścił s/ę przy ul. Bedna-skiej 21 
w mieszkaniu niejakiego Soroczyna.

W  czasie rewizji w  lokalu ujawniono  
obfity materjał obciążający. Zatrzyma­
no szereg wybitnych członków komitetu 
centralnego m . i ił  Marcelego Nowotka 50 osób.

Czechura ułaskawiony
Pan Prezydent RzpPtej na powtórny wnio 

sek >Iin. Spran ledliwości, postawiony ze wzglę 
dów hum.n /aniycb ułaskawił Gabrjrfa Czechu 
rę, mordercę ś, p. sędz. Kizosa.

Potworna
Z Berlina donoszą, żc niemiecku policja kry 

miualua wykryła okropna zbrodnię, popełnioną 
przez 31-leinia Freundlich. Mianowicie jadąc 
pociągiem z 9-lctnlm synkiem i 3-mie«ięczną cń 
reczką Freundlich wyrzuciła dzieci przez okno, 
skutkiem czego chłopiec natychmiast zmarł, n 
dziewczynka uległa ciężkim oorai‘-Diom. am m m m am i

Wszyscy śpieszą subskrybować 
pożyczkę inwestycyjną

oraz Nalana Horowitza i feoełianke jego 
Rozę Lipszteju, która orf«-gruła wybitną 
rolę w akcji.

Dokonano jeszcze innych rewizyj i 
aresztowań w  wyniku których znalezio 
no ok. 500 kg. najrozmaitszych w ydaw ­
nictw, przygotowanych do akcji pierw­
szomajowej i zatrzymano ogółem około

Czechura. jak wiadomo, miał być z wyroku 
sądowego stracony w  uh. tygodniu w  Rzeszowie 
i tuż przed egzekucja uległ ciężkiemu atakowi 
nerwowemu.

zbrodnia
Chcąc upozorować nieszczęśliwy wypadek 

Freundlich po wyrzuceniu dzieci za pomocą ha 
muiea zatrzymała pociąg 1 wyjaśniła, że w 
pewnym momencie goy ©pościła przedział, dzic 
ci jej wypadły przez okno.

WyiJłduą <nałl „ aresztowano

Min. Poniatowski przepro­
wadza inspekc;ę w Poznan u

P O Z N A N  (Pat) —  Dziś rano przybył 
do Poznania miuister rolnictwa i reform  
rolnych Juljusz Poniatowski w towa 
rzystwie dyr. gabinetu i wyższych urz.ęd 
ników ministerstwa.

Minister dokonał inspekcji wydziału 
rolnictwa i ref. rotn. w  województwie, a 
następnie w wielkopolskiej izbie rolni­
czej i towarzystwie kółek rolniczych o- 
raz konferował z przedstawicielami sfer 
rolniczych.

Min. Papć9 domaga się od G reism  
odszkodowania dla pokrzywdzonych 

Polaków w  czasie akcji w ybornej
GDAŃSK , (Pat) Komisarz generalny 

R. P. w Gdańsku Papee interwenjował u 
prezydenta senatu Greisera w sprawie 
udzielenia zadośćuczynienia, przyznania 
odszkodowania i ukarania winnych 
związku z wypadkami naruszenia 3>ez- 
pieczeństua i mienia Polaków zamiesz­
kałych na terenie wolnego miasta. W y ­
padki te zaszły w okresie wyborczym.

Neutralność St. Zjedn. 
na wypadek zatargów w  Enropie

WASZYNGTON. (Pat ) Z kół Białego Domu 
informują, że prezydent 15oo.sevełt naradzał sie 
w  środę z sekretarz era sianu do spraw zagranicz 
nycb w spranie zawsj-owuuia neutralności Sta 
«iów Zjednoczonycb, uobei: ewentualnych zatar­
gów w Lo.of.ie.

J‘o opracowaniu stosownej formy prezydeuf 
Roosoch przł-dstawi ją kongresowi.

Stany Zjednoczona
mają nie udzielact 

pożyczek stronom wojującym
WASZYNGTON, (PAT). —  Spowodn narady 

prezydenta z sekłetarzem storni Hiiłlem o stano 
wliku Ameryki Północnej wobec sytuacji- w Eu­
ropie w kołach dobrze poinformowanych mówią 
że prezydent Ro«scvelt jest stronnikiem -ezoluc 
jl dwóch senatorów Nyca 1 Clarka, rezolucji, do 
raagającej się zastosowania do państw wojują 
eycb emoargo na amunicję i wszelki małerjat 
wojenny a także domagającej się przyznania pre 
y.ydentowi prawa odmówienia udzielenia pasz 
portów obywf elom orenerylrausLJm na wjazd do 
krajów ogarniętych przez wojnę. Ponadto pri 
zydenf Rooserett domaga się również wprowa 
dzenla zakazu udzielania pożyczek* krajom pro 
wodzącym wojnę.

O D ow ią7 o jąca  n au k a  s ia ro g e rm a ó -  

sk ie j r e l ig j i  w  s z k ł a c h  w  L ip sk a
BERLIN, (PAT). —  Niezmiernie eiekalwą In- 

strnkeję nauczania religji w szkole wydał zarząd 
miasta Lipska, domagając się od nauczycieli 
m. in. aby nauczali dzieci przedcwszyslkicm za 
sad dawnej religji germańskiej i by zapoznawa 
li je ze slarogermańskim knitcni i etyką.

yV wyższych klasach polecono przy naucza 
niu religji podkreślić rolę chrześcijaństwa w 
święcie germańskim, które to chrześcijaństwo 
v dnżej iniet-ze przyczyniło się do stłumienia' 

germańskiego ducha wolności".

LudnoSć Meksyku
walczy z nauką socjalizmu
BUENOS AIKES, (PAT,. —  Donoszą z Mck 

syku, że w  m iejscowości .łojutla (stan Morelos) 
władze publiczne odkryły zwłoki prof. Sylwestra 
Gonzailez'a. wiszące rta jednymi z przydrożnych 
drzew z przypiętym  na piersiach napisem: „za 
udzielanie nauki w duchu socjalistycznym".

\V związku z tern aanoszą, że groźne wystą 
pienia ludności prze-cdwko wprowadzonemu 
przez rząd programu nauki w  duchu socjalisty 
<:znvun powtarzają się coraz częściej. Ostatnio 
mieszkańcy pewnej m iejscowości usiłowali da 
konar samosądu nad nauczycielką która w myśJ 
rozporządzenia rządu wykłada w  szkołach teorję 
socjalizmu. Tylko szyhkioj iulerwencji władz 
liozpioczeiistwa publicznego należy zawdzięczać, 
że nauczycielka uszła z życiem wyrwana z rąk 
tłumu.

L. M. Mol stin
laureatem nagrody Związku 

Literatów P. w Krakowie
KRAKÓW , (PAT). —  Dziś wieczorem pod 

przewodnictwem prezesa zawodowego iązku 
literatów  polskich w Krakjwi-e Kairola Huberta 
Rostworowskiego odbyło się posiedzenie sadu 
konkursowego nagrody literackiej Zw. Zawo­
dowego Literatów  Polskich za rok 1934, na któ­
rym sąd przyznał tę nagrodę Ludwikowi Ilicro  
nim owi M irstinowi na utwór sceniczny „Rzecz 
pospolita Poetów 4, wystawiony niedawno w  leat 
rze  m iejskim  iap. .luljusza Słowackiego

W A R S ZA W A , (Pat). Urzeduicy ecu 
tralr ministerstwa skarbu subskrybowali 
10 b, m. zgórą zł. 500.000, a komunalne 
kasy oszczędności w Krakowie i we Lw a  
wie po zł. 500.000 w gotówce. YV drugim  
dniu obserwuje się ziitaczuy ruch przed 
okienkami plaeówek subskrypcyjnych 3 
proc Piętn iov.ej poź. inwestycyjnej.

Charakterystyczną jest rzeczą, że ob 
serwuje się przeważnie subskrybentów 
ze sfer mulej zainożnyeh podczas gdy sfe 
r j  zamożne u iększego udziału jeszcze

PARYŻ, n* VT). —  „Le .Tour*' zauważa, że 
zbył pośpieszono się z wiadomością o zawarciu 
układu franepskn —  sowieckiego. Rezerwa ze 
strony zainteresowanych w związku z ogłosze­
niem wiadomości o  hędąeyeli w  toku i-okowa- 
niaeb -świadczy, że rokowania t< ulegają jes* 
cza pewnym wahaniom. Można też powiedzieć, 
pisze dziennik, że wskutek spotkania ambasa­
dora Potlomkina z ministrem Lavalem, mini­
strem Tltulesou i przedstawicielami M. Entcnty 
rzucono podstaw-- pod możliwość porozumienia. 
Niedyski ecja ann hasadora sowieckiego spowo­
dowała ukazanie się wiadomość, o  zawa-clu 
ukł /ilu uaskutek telegramu jaki dzięki jego 
straniom został wysłany do różnych miast euro 
pejsklch

Zdaniem ,.Le .Tour", minister i.aral zobo­
wiązał się jedynie słownie bez podpisania jakie 
gokoiwtek dokumentu do doprowadzenia do po 
rozumienia. Pozatem Larul zaznaczył, że uata 
23 kwietnia jest ostatnią granicą terminu niez

M O SK W A. (Pat). Opierając sie na da 
nycb, otrzymanyrli ze źródła kompetent­
nego, agencja TASS. potwierdza donie­
sienie z Paryża, żc na podstawie paneuro 
pejskiego uktadu bezpteczeńsłw a osiąg-

,SALZBURG (PAT). -  Ubiegłej noey 8 człon 
ków .Legjmiu Austrjackiego44 usiłowało przed-n 
stać się przez graniczną rzekę Salach do Austrji. 
St rai graniczna około godz. 1 w nocy zauważyła 
4 iudzi znajdująycli się w wezbranym skutkiem 
topnienia śniegu strumieniu i wzywających o po 
moc. Wszystkich fale pochłonęły 4 innym udało

u te w z ię ły  w su b sk rY p c j* .

Urzędnicy m/n/stt4'*stwa opieki społe­
cznej postanowili subskrybować w  w y ­
sokości nmiejwięeej jednomiesięcznej, 
przyezem urzędniej zarabiajaty nowy- 
żej 400 zł. wezmą onligaeje za gotówkę.

Aa prowincji zainteresowanie jwtży- 
ezką jest duże. Rank Spółdzielczy w  Ry 
pinie subskrybował na sumę zł. 22.600, 
a Spółdzielczy Rank Kupiecko- Kredy to­
ny  w ło d z i na sumę zł. 7.100

hędnego do zakończenia ,-okow ań. Minister Ti 
tulescn, który zawsze oył praj jaddem  Francji 
przybył do Paryża oczywiście w  celu zaukcen 
mw wini na „Quai d‘Orsay“ Swoich nalegań na 
zawarcie paktu z ZSRR. Cała M. Enteuta po­
dzieliła zdanie. Ta teza znalazła gorące po 
parcie w tonie rządn franensidego, gdyż minister 
Heriot i ministrowie adykalni nalegali, by uk­
ład ten zostiił podpisany Cremjer Flanuin prze 
•ważjł szalę na stronę Heriota. został jednak 
przy zasadniczej Iinji paktu wzajemnej pomocy 
na północo-wschodzie, mieszczącego się w  ra­
mach paktu Ligi Narodów, w którym wzajemna 
pomoc będzie zobowiązywała jedynie pod har­
dziej ©graniczunerai warunkami.

Należy żywić nadzieję, kończy d ilenuik, że 
osolitsie spotkanie ministra Laenla z Mussołl 
nim wywoła wymianę poglądów- między Francją
I Włochami 1 że Francja nie będzie więcej an­
gażowała się bez ścisłego porozumienia się z 
Mussoiin.bn

niętf zostało między rządami ZSRI1. i 
Francją w  zasadzie porozumienie w  spra 
wie projektu francusko-sowicekiej kon- 
ueneji bezpńteoieństwa, która zawarta 
mti być w  .lajbl/ższoj przyszłości.

się przeoostać na. brzeg p isójacki 5 tych aresz 
towano. Sądzeni będ." oni o  zdradę stanu

W  środę aresztowano po drugiej stronic 
Austrji, na granicy auslrjaeko-nicmieckiej, na 
rodowego socjalistę Lorentza Zabę w chwili 
przekraczania granicy w  stronę Niemiec. Byl on 
•ścigany w Austrji za przestępstwa polityczne.

Wiadomości z Kowna
JAK DOSZ1.0 DO U SU N IĘ C IA  

RED AK TO R A „D N IA  P O L S K IE G O -  
ZE  Z W IĄ Z K U  DZIENNLh ARZY 

L IT E W S K IC H .

W  uzupełnieniu podanej wczoraj wia 
ctomo.śei o wykluczeniu redaktora ..Dnia 
Polskiego" ze związku dziennikarzy li 
tewskitn podajemy szczególe nadesłane 
przez korespondenta P A I.

Po wyjściu numeru „Kuntaplisa1 
(nie „Sekmadienis", jak -podawaliśmy 
przez omyłkę), zawierającego karjk a iu  
rę, u redaktora lygodn. T.lwiii-sa zjawili 
się dw aj studenci polscy. Jeden z nieb 
oświadczył, że jako Polak czuje się Obra 
żonym karykaturą, i spo liczko wal go. po 
czem obaj studenci pozostawili swe kar 
ty z adresami i spokojnie opuścili lokal. 
Redaktor Tilwifiis na policzek me reago­
wał. Organ Polaków na Litwie „Dzień 
Polski" zamieści! z powodu karska tury 
krótką notalkę, w której m. in. podał, że 
jeden ze studentów „wyrazi! sv,oj pro­
test w formie zarówno ostrej jak i ooles 
nej". Po paru dniach powróciło do tego 
zdarzenia brukowe pismo „10 centów", 
a następnie organ ludowców „Lietuvos 
Zinios" poświęcił incydentowi artykuł 
wstępny pod tytułem „W ybryk piłsuticzy 
ka“ Artykuł nJsił charakter podłmrza- 
jący. W  związku z tem w  Kownie roze­
szły się pogłoski, że w lokalach polskich 
bedą rozbijane szyby. Policja wzmocniła 
posterunki koło Domu Polskieg.o, gdzie 
mieszczą się polskie organizacje. Jednak 
że do żadnych incydentów nie doszło 
Dwaj studenci polscy wezwani zostali do 
policji kryminalnej, klóra spisała proto- 
kuł z zajścia w redakcji tygodnika litew 
skiego.

POLIGJA R O ZW IĄ ZA Ł A  ZE B R A N IE  
T - W i  „O Ś W IA T A ".

„Dzień Polski" donosi, że w  dniu 7 
b m. policja nie dopuściła do odb-»-cia 
walnego zgromadzenia polskiego t-wa 
Oświata" wkraczając na salę i w zy w a ­

jąc zebranych do rozejścia się.
Jako powód podano opłacanie nn 

zebraniu składek członkowskich, co u- 
ważane jest za zbieranie ofiar oraz to. 
że na zgromadzeniu obecnych było kilka 
osób nie będących członkami t-wa 
„Oświata".

o A): o

Niemcy przewidywały
Konwencję francusko-sowlecką

BERLIN, (PAT). —  Swregóły o umowie 
rrancnsko —  .łowieckiej, zawiżrtej w Paryżu, o- 
publB-.owata dopiero dzlsiejesza prasa poranna 
Dla Berlina nie stuno-wi okład fen oicspodzian 
kł, albowiem zdają tu sobie sprawę, -e  us-awa 
z 10 marca wpron adzająca f. zw. ..suwerenność 
wojskową Niemiec*4 nie pozostała bez wpłewu  
nr, decyzję francuską, jednakie szybka decyzja 
Paryża w-ywoł.iła w Ker! i ale pewna konsternacje

Niemieckie kola polityczni' powstrzymują 
się od wszelkich łnformacyj na len temat, nlero 
niej dają do zrozumienia, że porozumienie Iran 
cusko-sow-ieckle potwierdza niemieckie przypus* 
czeiiie o francuskiej polityce sojuszów zmierza 
jaee do okrążenia Niemiec

Poseł Zdzisław Stroóskr 
prezydentem Stanisławowa

S T A N IS Ł A W Ó W  (Pat). Ruda m ię ­
ska obrała na miejsce ustępującego po 
sła Chowańca prezydentem miasta posła 
Zdzisława Strońskiego 42 głosami, to zna 
czy głosowali za nim w szyscy  obecni 
radni.

Za niepłacenie alimentów 
— 2 lata więzienia

MOSKWA. (Pat.) W  nalbliżpzych dni ad  
nkazuć się ma dekret wprowadzający karę 
dwuletniego więzienia na ojców uchylających 
się ml płacenia alimentów na otrzymanie dzie 
ci. Ilość dzieci porzuconych przez ojców w  
Związku Sowieckim obliczają na mniej wiecej 
200.C00.

Giełda warszawska
WIARSZAWIA. (Pat.) D ew izy: Belgjn 89 04) — 

90.25- -89.65. Berlin 213.20— 211.20— 212.20 
Gdańsk 173.lt>— 173.59— 172.73. Holandja 358—  
•358.59-^352.73 Londyn 25.61— 25.77— 25.31. kabel 
5.30 1/4— 5.33 1/4— 5.27 1/4. Paryż 34.98- 35 07—  
31.89. Szwa jcarja 171.69— 172.12— 171.26 W hielic 
14.15— 14.27— I4.a3

Tendencja niejednolita.
Dolar 5.30. Dolar zł, 9.05. Rubel 1.65. Czer­

wonce 1.37. Budowlana 45. iolarówka 53.50. 
inwc.slycyjna 105.

Komunalne Kas? Oszczędności
pcw. baranowicklego w Baranowiczach, ulica W ileńska 16

3’ś> PcźyczKę Inwestycyjną
w  godzinach od 9 do 14 ej. Term in aubekrybeji upływa x dniem 10-fo m ija  1935 roku

t r u n k i  konwencji francusko - sowieckiej 
■oszczs nie są skoRkretyzowaiie

„TASS“ twierdzi, iż nastąpiło 
porozumienie F/ancJt z ZSRR.

Schwytacie hitlerowców na pograniczu 
austrjacko-niemiecklem
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Naszi* samoun Sledze, ite
Od chwili gdy ukłdd sił rządzących 

w naszem państwie ustabilizował się 
w tak, sposób, iz stało się możliwe 
realizowanie jakiegoś programu bez oglą­
dania się na jego walory z punktu wi­
dzenia zwykłej demagogji, nie ustaje 
wołanie W ilna, jako jedynego ośrodka 
myśli na Wschodzie o nasz polski pro ­
gram Wschodni.

Wołanie to nie ustaje dotychczas. 
Brznn róźnemi głosami w różnych to­
nacjach zależnie od okoliczności, ale 
dotychczas jeszcze nie doprowadziło do 
celu. W ywołało wiele oddźw.ęków w ca­
łym kraju, spowodowało kilka większych 
odruchów zainteresowania i nawet ofiar­
ności, ale nie doprowadziło do porozu­
mienia opartego na obopólnej korzyści, na 
wymianie dóbr ir.iędzy upośledzonym  
gospodarczo i zacofanym wschodem, 
a bogatym i postępowym zachodem 
Rzeczpospolitej.

W  tern wszystkiem, co dotychczas 
w tej sprawie było mówione i co jest 
dziś jeszcze najbardziej aktualne i palące 
na pierwszy plan wysuwa się problem  
rozdziału  państwowych funduszów in­
westycyjnych.

Z punKtu widzenia zasad nawet naj­
bardziej prymitywnej ekonomji nie ulega 
wątpliwości, że najrentowniejsze są in­
westycje na terenie, gdzie się odczuwa 
ich brak największy. Szosa przeprowa­
dzona w odległości 100 km. od naj­
bliższej drogi bitej w sąsiedztwie będzie 
znaczniej więcej wykorzystywana i bar­
dziej użyteczna, niż każda z wielu szos, 
przecinających ,akiś kraj równolegle w 
odległości zaledwie paru kilometrów od 
siebie.

W  stosunku do l/a państwa Polskie­
go leżącej na wschód od Bugu nie 
tylko Śląsk, Poznańskie i Warszawa, ale 
cała reszta kraju jest znacznie prze- 
mwestowana.

Najbardziej wskazane z punktu wi­
dzenia użyteczności publicznej i najren­
towniejsze są więc inwestycje państwo­
we na terenie Ziem Wschodnich.

N a jbardz ie j ‘ prym itywne zasady  
gospodarow an ia  wym agają  uprzyw i­
le jow an ia  pod w zględem  inwestycyj­
nym wschodu Polski przed zacho­
dem

Poza zwykłą kalkulacją drogą po­
równywania ze sobą zysków i strat do­
maga się tegu uprzywilejowania dąże­
nie do zharm onizowania ze sobą róż ­
nych dzielnic Państwa, stojących na 
djametralme rożnym poziomie.

(K "E D U K A C Y JN E

KUKSY MATDffil
r progi. gimn. p ń i f r .

im. .K o m isji E duk . N aród .*  
»  Wilnie, Mickiewicza 23 
Przyjmnią zapiiy na II e 
półrocze i, azk. 1934— 35 

do kia* IV— VI— VIII
Kanc. czynna od g. 16-20

Mimo tych wszystkich racyj i argu­
mentów, powiem więcej: mimo całego 
hałasu, jaki powstał dookoła akcji odro­
dzę: ia gospodarczego ziem wschodnich 
dowiadujemy się niedawno o nowem  
upośledzeniu, o nowem  z ign o row a ­
niu naszych potrzeb przy podziale środ­
ków inwestycyjnych Funduszu Pr: cy na 
rok 1935/36.

Fundusz Pracy ten największy sza­
farz kredytów inwestycyjnych w Polsce 
przydziela województwum zachodnim 
kilkakroć wyższą globalnie ilość fun­
duszów na inwestycje, niż wojewódz­
twom wschodnim, tylko dlatego, że tani 
na zachodzie zarejestrowano tylokroi- 
nie akurat więcej bezrobotnych, że tam 
lokalizme się większa ilość tej niewy­
korzystanej energji pracy w mięśniach 
robotników wielkiego przemysłu.

Żyjemy w takich czasach, że polity­
ka pracy dyktuje warunki polityce inwe­
stycyjnej. Inwestujemy tani i wtedy, 
gdzie i kiedy głośniej rozbrzmiewa o- 
krzyk: „Chleba i pracy!*.

My potrzebujemy szos, potrzebujemy 
kolei, potrzebujemy dróg wodnych, a 
wszystko to buduje się tam, gdzie  
jest conajmniej trzy razy mniej po ­

trzebne niż u nas, ale gdzie jest o wie. 
ie więcej zarejestrowanych bez pracy.

Dlaczego nie organizujemy drużyn 
roboczych, dlaczego nie importujemy 
tych bezrobotnych, aby oni nam wybu­
dowali drogi i mosty, koleje i rowy?

Dlatego, że ko le j nie chce darm o  
transportować bezrobotnych, a my, 
miejscowe społeczeństwo, burzymy się 
przeciwko robieniu czegokolwiek na na 
szym terenie przy pomocy przyjezdnych 
wówczas, gdy nam samym pracy bra­
kuje.

Nie możemy pojąć, że innego wyjścia  
niema. Albo zgodzimy się na to i bę­
dziemy zabiegali o to, tak jak to już 
pierwszy chciał czynić dyrektor Barań­
ski, aby szosy zostały wybudowane, 
chociażby rękami ślązaków i zagłęDian, 
albo będziemy jeździli po piaskach, 
końmi i na drewnianych osiach do na­
szej śmierci i śmierci naszych wnuków.

Upośledzenie naszych ziem —  to w 
dużym stopniu sam oupośledzenie, w du­
żym stopniu nasze: niem rawość i b ier­
ność, dzięki którym zaczynamy coś ro­
bić dupiero wówczas, gdy nas jakiś 
„przybysz* weźmie „za mordę".

W ydżha.

Spuszczenie na wodę okrętu do wyławiania min

~ 'l " »  7 *"‘■"WCTSSS**

W  sloczui modlińskiej Państwowych Zakładów Inżyniarji odbyła się w dniu 10 kwietnia b. r. 
uroczystość spuszczenia na wodę w j budowa negó dla Marynarki W ojennej trawlera (okrętu 
do wylaw _ania min) „Czajka1'. Na zd jęciu —  traw ler , Czajka." iw chwilę pa spuszczeniu

■;o na wodę.

Kagła konferencja
Łotwy, Litwy i Estonji

RYGA fPat) —  Dziś zebrała się w  Ry 
dze nadzwyczajna konferencja przedsta­
wicieli trzech państw bałtyckich. Na  
konferencję przybyli z Estonji wfcemiai 
słcr spraw  zagranicznych Laretei, ze 
strony litewskiej dyr. departamentu po­
litycznego MSZ. Urbszys i z ramienia Ło

twy sekretarz generalny MSZ. Munters.
Zwołanie konferencji nastąpiło nie­

oczekiwanie, gdyż —  jak wiadomo zjazd 
ministrów spraw , zagranicznych tych 
państw miał odbyć się w  dniach 6 1 8  
maja.

Min. Kościałkowskl
na pogrzebie w Wołkcm j ku

S ŁO N IM  (Pat) —  Z  Wolkowyska do 
noszą, że w dniu dzisiejszym pociągiem  
pospiesznym o godz. 1 (i 32 wyjechał do 
W arszawy minister spraw wewnętrzn. 
Zyndram Kościalkowski, żegnany na 
dworcu przez przedstawicieli miejsco 
wych władz. Minister baw ił w W ołkowy- 
sku w związku z pogrzebem krewnego 
ś. p. Budrewicza.

Wciąż nowe oddz^ły  włeskia 
jadą  do M^ń

RZYM. (Pat.) Wczoraj wieczorem wyruszy! 
z Ka/anji do wschodniej Afryki statek „Leonar­
do da Vinci‘‘ z oddziałem :i-ł pułku piechoiy 
oraz matrrjuieiu wojennym.

Tegoi dnia wieczorem opuścił Neapol na 
pokładzie sia/ku sztab dyu izii Gm i­
nami.

Nie lub^ w Niemczech 
d z ie n n ik a rz y  z z g ra m c z -

nych
PARYŻ. (Pat.) Agencja Huv;wa donosi *  

Berlin;;. że korespondent bazylejskiego dzień 
nika „National Zeiluug" Edward Bchrens we­
zwany został d(f opuszczenia Niemiec

PARY’Ż. (PaJ.) Agencja Havar- donosi z 
Berlina, że naskulek deinarche zw. prasy za 
granicznej władze niemieckie wstrzymały tym­
czasowo nakaz wysiedlenia dziennikarza szwaj 
carskiego Behrensa.

Deputowany zastrzelił 
redsktoa

M ONTEW iDEO. (Pat.) Kuluary senatu były 
widownia tragicznego zajścia. Były minister 
spraw wewnętrznych L  rug wuju deputowany 
.Shigliaki ciężko zranił kilku strzałami rcwolwe 
roweini naczelnego reduktora dziennika „Hru- 
guaj*- Iłemischeli.

Powodem tragicznego zajśeia była ti waiaca 
<»d dłuższego czasu gwałtowni; po>einika praso 
wuj. Zabójca oddał się w ręce policji zrzekają* 
sic imunitetu parlamentarnego.

Złote moneta we Frąncjr 
ukażą się wkrótce w obiegu

PARYŻ. (Pat.) Wczoraj w południe ministe" 
ifnunsów Ucrniam Martin oraz minister bez teki 
Marin przebyli do mennicy, gdzie dokonań wy 
bicia pierwszych monel złotych, jakie mennica 
francuska będzie odtąd wybijać, wobec ostatnich 
rozporządzeń rządu.

Walka włośdan z pol eją 
o grunta rządowe 

w Meksyku
MEKSY'K. (Pat.) Wpobliżn miasta policja 

zmuszona była do uży cia broni przeciwko włoś­
cianom. którzy usiłowali zawładnąć ziemią, bę­
dącą własnością rządu. 14 włościan zostało za­
bitych. kilkudziesięciu jest rannych.
■ ■ ■ n n n B m n B B

Kto chce tniec na 
własność

(2— 3—4 pokoje z kuchnią) w nowoczesnym 
nowym domu w centrum miasta ze wtzel- 
kiemi wygodami (centralne ogrzewanie, gaz, 
woda, lelef., światło, winda). Wolne od wszel­
kich podatków w ciągu 15 lat*. Koszt budowy 
mieszkania może być uregulowany nie tylko 

gotówką lecz i materiałem budowlanym. 
Oferty proszę nadsyłać do AdniiStr. „Kunera 
Wileńskiego** ul. Biskupia 4, pod „Inżynier*

Jan Rustem 
a Teatr Wileński

(179S —  1835)
Dziwnym zbiegiem okoliczności set­

na rocznica śmierci J. Rustema zbegla 
się ze 150-lecitan powstania seeny wileń­
ski* j i 190-ą rocznica istnienia teatru 
polskiego na Litwie. —  Rustem —  to 
epoka w życiu artystycznem W ilna koń­
ca XVIII i początku X IX  w. —  gdyż dzia 
falność jego nie ograniczała się do tw ór­
czości malarskiej, lecz wkraczała w- ży 
cie aKademickie, towarzyskie > teatralne.

Rustem zetknął się prawdopodobnie 
najpierw z teatrem Słonimskim księcia 
Hetm. Ogińskiego. Tak przynajmniej 
twierdzi Andrzejewski, który w swych 
.-Ramotach11 *) pisze: „Domu Ogińskich 
w błon imię sława świetną była... Słonin n 
był kolebką i przybytkiem nauk i sztuk 
pięknych... Muzyka Ogińskiego składa­
ła się. z mistrzów znakomitych. Peszke

Ramoty r»var*»go Detiului

i Rustem tu wykształcili swe tulenia". 
O ile Andrzejewski nie myli się —  mógł 
Rustem poznać teafr Ogińskiego między 
11. 1780— 88 —  a więc w czasie jego tez 
kwitu. Podróże zagraniczne niewątpli­
wie zaznajomiły go ze stanem ówczes­
nego teatru. Przybywając do W ilna w  r 
1798 znajduje 011 skomplet. juiż przez 
Morawskiego pierwszorzędną ■rupę z 
udziałem Macieja Kaiżyńskiego —  póź­
niejszego dyrektora teatru wileńskiego 
(od roku 1807).

Odtąd Rustem, jak w lemy ze słów Ti- 
tiususa, —  żyje w przyjaźni z Morenow- 
ską i Kaiżynskim i bezinteresownie słu 
ży radą w  dziedzinie dekoracyjnej, oraz 
w mise-en scćne, czyli t. zw. wówczas 

.„układach póz1' 'lub żvwvch obrazach.
W  11. 1806— 1809 hr. Tyszkiewicz z 

synami organizował często teatry arna 
torskie, gdzie grywano po francusku. 
Hrabina W iktorja Cboiseui-Soffier dużo 
-się przyczyniła do budzenia w  W  ilnie 
zamiłowania dla tych teatrów oraz do 
układania żywych obrazów —-  w ciem, 
jak twierdzi doktór Titius w „Pamiętni­
k u ', pomocnym byli prof. Rustem i Da- 
mel. W  tym okresie była to ulubiona za 
bawa; ozdabiano też wnętrza sal bało

wych i gmachów reprezentacyjnych. 
Przed Rustemem i Danielem celował 
pod tym względem Ottosielski. Damel 
pomagał też amatorom i w Mińsku (ja ­
ko dekorator). W  r. 1823 amatorzy z a- 
rysłokracji grali w  Wilnie, z inicjatywy 
prezydenta Chodźki „Barbarę Zapol 
ską“. Odymee napisał prolog a Rustem 
układał żywe obrazy. Wilno, jak to w i­
dać z prac Morawskiego i Puzyniny o- 
raz z notatek „Kurj L k .“ —  wyjątko­
wo gustowało w tej zabawie, wzorując 
się na oryginałach znakomitych mala 
rzy, jak np. „Krystynie królowej szwedz 
kiej“ Pefitota, „Sybilli“ Domin iquina, 
„Śmierć Kloryndy" de-Luny, „Modlit­
wie porannej*<Greuz‘a, „Muzie grającej 
na harfie" Theuuier‘a i t. p.

Aczkolwiek Rustem robił przeważnie 
portrety pojedynczych osob —  malował 
czasem i grupy —  tu właśnie wykazu­
jąc sw ój zmysł dekoracyjny. Malując 
portret Maryli Mirskiej, później Szum 
skiej, wysunął ją  na pierwszy plan —  
a „przysadzistą Basię —  jak pisze Puzy- 
nina —  na boku. w cieniu, przygrywa­
jącą jej na lirze, jako muza harmonji... 
Marysia była w stroju i pozie Terpsy 
chory, bowiem wówczas nikt pod swą

postacią malować się nie chciał"...
O układaniu przez Rustema jednego 

z jego żywych obrazów pisze Puzynina: 
„Rustem za moich już czasów (1815-- 
1825) urządzał żywe obrazy; jeden szcze 
gólnie w raził się w  pamięć z r. 1823: 
była to królowa Semiramis wśród swo­
jego dworu w  cnwili ukazania się cienia 
Ninusa. Obszerna scena ówczesnego te­
atru przy ul. W ileńskiej w d. Każyń- 
skich przedstawiała obraz olbrzymich 
rozmiarów Eanna Aleksandra Becu za­
siadła na wysoKim tronie; piękne )ej 
rysy, wyniosła nad inne kobiety postać 
godne były królowej Babilonii,.. Rustem  
dokazał sztuki'w ugrupowaniu, tak, że 
i mniej piękne przy pięknych nie traci­
ły. Panna Celinę Sulistrowską, której 
stun by ł trochę za długi w stosunku do 
nóżek, zwrócono profilem i na klęcz 
kaeh poda wała królowej berło na złoto­
głowiu, je j matce zaś, której kibić —  
trochę za otyła —  nie mogła ujść w  obra 
zie, kazał zaglądać zza pleców córki, a 
Iwarz jej, pełna wyrazu i ciekawości, 
miłą tworzyła sprzeczność z m arm urową  
nieruchomością pierwszej. Zato piękna 
twarzą i postacią iKamilla Tyszkiewi 
czówna. jako Azema, najbliżej stojąca



Stulecie urodzin Leopolda li
\x tych dniach odbyły się w  Bclgji uroczy 

sfości, związane ze stuleciem urodzin Leopolda 
Ii-go, który w dziejaeh Bclgji zapisał się jako 
twórca belgijskich kolonij.

W  ILI .il SYN W IELKIEGO OJCA.

Leopold II pouobnie jak jego ojciec Leo­
pold I mogą słusznie uchodzić za wielkich wiad 
cór. młodego państwa, belgijskiego. Po wsfrzą 
saeh rewolucyjnych i walkach z Holandią u 
miała Belgja, kierowana m ldrze przez Leopolda 
l-g-o wybrnąć z trudności gospodarczych i poli­
tycznych. Król przestrzegał ściśle zasad konsty 
tueji wewnątrz kraju, zaś neutralność —  na- 
aewnątrz. Prowadził pewną i szczęśliwa ręką 
Beirijc d-o dobrobytu gospotlarczego, do rozwoju 
przemysłu .1 handlu, do rozkwitu kulturalnego. 
Pod rządami Leopolda f siała się Belg ja jednem 
z u aj wzorow szych państw zachodnio-europej­
skich. Stała sic państwem, stawianem za przy 
kład innym zarówno pod względem prawdziwie 
demokratycznego, konstytucyjnego ustroju we­
wnętrznego, jak też pud względem tężyzny gos­
podarczej i kulturalnej.

Dragi skolei wladea Belgji Leopold II odzie­
dziczył po ojcu talenty administratora. Iłękę 
miał równie szczęśliwą, zaś plany jeszcze roz 
legteisze Zapragnął on uczynić z malej Belgji 
państwo kolonialne. Zapragną! rozszerzyć jej 
granice, zwiększyć jej zasięg polityczny, spotę­
gować jej rozkwit gospodarczy. Leopold il-gi 
stwarza kolonje Belgijskie w Afryce.

KONGO.
Panowanie Leopolda Ii-go przypadło na 

drugą poiowę XIX w , a więc ua okres wielkich 
odkryć na gruncie afrykańskim. Był to okres 
słynnych podróżników i odkrywców: SlmiSeya, 
Livingłone a Eroiu Paszy i in.

Już jako następca rronu interesował się Leo 
pold żywo krajami tropikulnemi. Po koronacji 
założył monarcha „Associaiion Iiitemationaie 
Afrieaine'4 oraz „Coinite d‘Etudes du Haut-Con 
go . Obie te in.slyfucje miały na celu zbadanie 
gospodarcze dorzecza Konga.

Kongo —  to największa po Amazonce rzeka 
świata. Przecina wpoprzek ląd afrykański na 
przestrzeni blisko ."> fys. kim . przyjmuje z pra­
wej i lewej strony liczne dopływy. Dorzecze 
Konga to olbrzymia kraina, obejmująca mi 
Ijony kilometrów .kwadratowych i zaludniona 
przez miljony czarnych tubylców Dorzecze Km. 
ga obfituje w bogactwa naturalne, jak mi^dź. 
ko.śe słoniowa, kauczuk, olej palmowy, bawełnę, 
cynę a przedew V*yslkiein w cenniejszą od zioła, 
rndt urałoną, z kiórej się wydobywa Tad 
i\a zlecenie Leopolda słynny f anley odbyt Harę 
wypraw w dorzecze Konga, zawierając z tubyl­
czymi kacykami murzyńskimi szereg umów, na 
mocy których wielkie obszary dziewiczych te 
renów przechodziły pod zwierzchnictwo króla 
Belgów. Kosztowało to. bo kosztowało. Leopold 
nie 4zrzędzi jednak pieniędzy, pokrywając kosz­
ty ckspedycyj 1 gospodarczej penetracji począt­
kowo z wlai nej szka-uiy, pojeni zaś —  z kapi 
fatów, osiągniętych drogą pożyczki,

PRETENSJE PORTUGALSKIE.
Penetracja belgijska, zainicjowana i gorąco 

popierana przez Leopolda zanitpokolła Portu­
galię, posiadającą w pobliżu rozległe tereny An­
goli. Porfugalja wysunęła, na formu niiędzynaro 
dowem pretensje do dorzecza dolnego Kongo. 
Pretensje te poparła Anglja. Dzieło Leopolda o- 
maai ni" mneło. Jednak, dzięki poparciu Niemier 
i  Francji— w odnośnej konferencji wzięło udział 
szereg państw - — sprawa zakończyła się kompro­
misem, przechylającym isię raczej na stronę 
Belgji. Mianowicie z dorzecza Konga stworzono 
„niezależne'4 1 neutralne państwo (Etat Indepen 
t1»nf du Congo}. Suwerenność nad tem flkeyj- 
nem państwem przypadła Leopoldowi w udziale, 
W  państwie Kongo obowiązywała ponadto wal 
ność handlu I żeglugi dla wszystkich państw 
Por ugaija dostała na odezepne prowincję Ua- 
bmdn.

BUNT HANDLARZY NIEWOLNIKAMI.

Jednym z wyników międzynarodowej konfc 
rencji w sprawie Konga było zniesienie handlu

tronu od drobnych „stopek do dumnego 
czoła widną była w całej okazałości, a 
musiała być ,piękni}. kiedy dziś niejedf n 
utrzymuje iż nie panna ISecu. ale p. Kn 
milla była Somirami(ią‘\

Rustem byt powszechnie łubiany 
przez całą ówczfgua elitę umysłową, ar 
tystyczną i rasową. Ib wat u Nuiistrow 
skich. Ty s z k i e w i c z o w , bawił w Dobro 
wianach, Kojramach itp. Wszędzie pra 
wie zostawiat :gościnnym gospodarzom  
p<>rtret .swego mistrzowskiego pędzla, A 
/. iluż to jednostkami. Iworzące.mi ów ­
czesną kulturę W ilna -— stykać się imi 
siał Rustem! Z J. Hollandem, z dyr. Mo­
rawskim, Lelewelem. Groddkiem, Snia- 
deckim, Frankiem. Becu. a szczególniej 
7, M. Każyńskim. 'który prowadził leatr 
wileński do r. 1810. a i potem, aż do 
śmierci swej (1823) utrzymywał kon 
takt z życiem sceny. Rustem malował 
jego portret, przyczem prawdopodobnie 
jest on jeszcze nieznany. Znajduje się 
u p. J. Staniewicza, wnuka Każyńskie 
go  po  kądzieli, jako cenna pamiątka 
Piszę o tem z myślą o dr. Lołentzu, kló 
ry niedawno zamieścił w ..Kurj. Vt il.‘ 
piękny artykuł o Ru.,ternie, obecnie zaś 
organizuje wystawę jego obrazów. Jest

niewolnikami w dorzecza potężnej rzeki. Akt 
niewątpliwie szlachetny. Jednak przysporzył on 
Leopoldowi If-mu mnóstwo ki-opofów. Mianowi­
cie zbuntowali- się w półnoenem Kongo arabscy 
handlarze niewolnikami. Z handlu (ego ciągnęli 
oni od dziesieeiolcci czy stuleci solidne zyski 
Zbrojne wyprawy na wsie murzyńskie należały 
do zjawisk niem-jl codziennych. Pamiętamy te 
hi.sCorje z sienkiewiczowskiej „W pusiyni i pusz 
czy“. Zakaz handlu czarnym towarem obrócił 
przeciwko nielicznym urzędnikom i żołnierzom 
belgijskim w Kongo strzelby i- szable arabskie 
Orzerh bj ł fmdny do zgryzienia. Szereg lal 
rrwała zajadła walka podjazdowa, zanim wresz 
cie sprawiedliwość wzięła górę, za.< handlarze 
nicwolnikami oberwali po łbie.

KONGO —  KOLONJ.y BELGIJSKĄ.
Goprawda i przeciw belgijskim obrońcom 

uciśnionej czarnej niewinności wysuwano póż 
niej zarzuty, jakoby obchodzili się oni z tubyl­
czą ludnością niesłychanie okrutnie, tępiąc mu­
rzynów bez miłosierdzia, zmuszając ich do jiuj

/iw. Rezerwistów w W iln ie gromadzi w  swych 
szeregach kolo *10 tysięcy członków-. Praca pro 
wadzona jest w tt,‘t oddziałach, obejmujących 
teren całego województwa wileńskiego.

Dotychczas praca Zw. Rezerwistów miała ra 
czej charakter eksperymentalny. Związek n.-! 
mógł rozwiną, intensywnej działalności bez w ła­
snego lokalu i odpowiednich środków Z chwilą 
jednak powstania w  W ilnie dwóch świetlic zwią 
zkowych, zagadnienie zostało roizwiąznne.

Obecnie Zw. Rezerwistów przystąpił do prace 
r,a polu myehowania fizycznegef;', Przed tygod­
niem zakończony został ipierwszy kurs ćwiczeń

też u pana Slaniewicza rarytas, puhar, 
ofiarowany Wiktorowi Bażyńskiemu 
(1844) przez dyr: teatru Szmidtkoffa 

Kończąc niniejszą skromną kwerendę 
— zwracam się do Szamra nyc.h Człon 
ków Komitetu obchodu 100 lecia .-anifT 
ci J Rustema —  /. apelem o połączenie 
obchodu 15ustemom skiego z urządzeniem 
obchodu 150-Iecia .sceny wileńskiej —  a 
raczę i o wzięcie na siebie inicjatywy 
Alarmówałem juz w Jutym w -Kurj 
Wil." strc-szczając »  trzech arlyku 
łach historję zasług społecznych tilew 
skie-f sceny. Głucho milczenie! Czyżby 
V I,Ino os-ivgło dla przeszłości teatru, kló 
ry przez, lat f»0 w najcięższych warun­
kach niósł wysoko sztandar sżluki, u- 
trzymując stosunki z Teatrem Zachodu 
Warszawa sław ia pomnik Bogusławskif1 
mu. A my? A przecież on si worzyl scenę 
wileńską i pisał o nas, że jesl szcześli 
wyiąn w  ])racy .dla poważnego narodu 
litewskiego. dla sceny stolicy Jagiellon 
skioj‘\

Intont Miller.

krt la Belgów
cięższych robót i t. p. W  konsekwencji „nippod 
legie państwo Kongo-* mushih) się wyludnić o 
przeszło Zarzuty spowodowały nawet za
łożenie angielskiego Towarzystwa Reformy Krnv- 
aa, które miało zbadać sytuację i rafować czar­
nych przed ostateczną zagładą.

Nie ulega jednak kwestji, iż z.rrai y były gru 
bo przf-.sad/iMie. Trudno posądzać szlachetnego 
krói» Ecigów o świadomy wyzysk czarnych oby 
watell Konga. Oczywiście nadużycia wśród urzę­
dników kolonj/hiyeh mogły się zdarzać. Nie 
świadczy i o jednak o ucisku jako systemie.

W' 1908 r , na mney testameum Leopoldą 
Kongo oficjalnie przeszło nu własność narodu 
belgijskiego stając się oficjalną kolcują belgij 
ską. I*o wojnie św iatowej belgijski stan posiada 
nla w Afryce zwiększył się o tereny mandatowe 
Ruanda 1 l'rund! (dawniej niemieckiej

Dziś obroty handlowe belgijskiego Konga 
ida w in ii jardy franków. Swój doDrobyl uniłcr 
jalny i swli w:.gę międzynarodową zawdzięcza 
Belgia właśnie afrykańskim nnby;kom wielkiego 
króla Leopolda fl ‘ NEW .

mchowych, który odlnwnł się w Ośrodku V' I'. 
Kurs zgromadził .'HO lud/i, khurzy o-tr/ym-iii wia 
<l<-clwa przodowaiików Ihsdzię więc lo pierwsza 
kadra przesz,ko'mych inatruktorów, którzy łzetltj 
ni łfeji uezyć ili.u\ '-li a uczyć jesl kogo, ho Zw 
Rez. liezg ezlonkó'* ewitzących tkóOó.

\a ;w :r k ,z\- nacisk k-łntl/ie się -K-/ys\ i jęie im 
sport slrz-elccki Zafożon-i zostaje sekcja, strzelec 
ka, klór-i zapisze się na członka Z.wiązku Broni 
Małokalibrowej. Ftezerwiści brać będą ponadto 
udział w  i>oszczególnych imprezach strzeieoki-ch 
organizowanych w W ilnie i na prowincji. \V«iZ| 
scy członkowie bez wizgjędu na %vi**k mn<~n ko- 
n/ccriuc zdobyć P. O. S. i mieć Odznakę Strze­
lecką

U' programie letnim  przewidziany jest gBtó 
nad jeziorem Narocz, gdzie o/ibędzie kię speo.j.il 
tire zorgnni/owany kurs. Doskonale rozwija si 
praca rezerw,.łtów na prowincji. Najlenie.] pra­
cują koć-i w: Suńecianach, Postawneb i Urasta 
min. ą po przeprowadzeniu pewiiy-h reorgani- 
zac_,j zlużo inicjatywy wyka/uje Molodeczno.

Rt-zei-wiSci wileńscy my kopii i Zitióm  i teraz 
dó-prow iftza,ją go <io takiego stanu w ja.kim był 
w drw ili urodzenia -Mar-szaTka 1'acząwszy od 
roku likifi n-zerwiści postanowili rok rocznie 
argani/ować marsz szlakiem Znłów Wilna,

iIgroiniiem jhiwodzeniem cieszą się w Wilnie 
dmie świetlice, które niieszc/n się przy ul. Oslro 
bniuiBkiej lt j' i Orzeszkowej ll-a . W niedalekiej 
przyszłości zostaną znpeume bimartr jeszcze 'J 
świetlice.

W  miarę rozwoju organizacji zwiększać się 
zaczyna oczywiścit- i inwentarz i lak bihljoteka. 
liczy jn i okol o 500 książek. Rezerwiści sipełi*jn* 
<lo lycli wszv.s1kfc.li, którzy posiadają szereg 
przeczytanych, a nieraz niepotrzebnych książek, 
hy Iiyli łaskawi zaofiarować je / wiązi, i u 
Zw lększa się .również inwentarz sportowy. >a- 
hyto już 10 par naii, /twa IkaraJiiuki, sze.reg ])i- 
bvk i inne pr>

Hasłem rezerwistów wileńskicli jest nie ilośś, 
a mkość. Zw racana v. ię-c jest w pierwszym rzę. 
dzic uwaga lia *szik,>!enie diarakleróis na w yro­
bienie (obywatelskie członków. A'.

UŚMIECHY I UŚMIESZKI.

ŻARTY...
Bodzio siedzi u sielńe i czyta gazgty. Obok 

n.icgo leży jego ws|)aniały pie.s, w ilk Hektor i śpi. 
llzyyoni .elefon. Mówi sąsiad Bodzia p. Jan. Jest 
bardzo- podniecony.

Panie Bohdanie wola drżącym głosem w 
telefon. Czy i);in w io, co zrobił pański Hektor? 
Przed godziną zagryzd mi dwa moje króliki, 
premjowane w zeszłym raku na wystawie i oba 
po/nrl.

—  Dobrze, że pan zadziwonił odpowiada 
Bod/Jo. —- Przez -cały dzień nie dam tej bestji 
już nic do żarcia.

Bodzio przychodzi do składu aptecznego. 
Chciałbym dostać lak’ atrament —  powiada —  
któryby w parę godzin po napisaniu zupełnie 
znikał.

—  Takiego atramentu nie mani wprawdzie 
na składzie —  mówi sprzedający z uśmiechem
— ale w parę godzin mogę go panu przyrządzić 
Wlaśc-iwit nie wolno mi takiego atramentu w y ­
twarzać, ale w tym wypadku jestem przekonany, 
że pan nie popełni żadnego nadużycia

—  Oczywiście, że nie - odpowiada Bodzio. 
—I Chcę tylko podpisać czek.

Bodzio zoslal oszukany w interesie- prze/, ja- 
B m  kobietą. AATnśnie odbyf z. nią walną roz­
prawę.

—■ Ale je j nagadałem —  mówi zirytowany
—  Powiedziałem jej: wwzystki lo co od parni 
słyszałem, jesl zełgane od ,ja“  do ..z''. Pani 
szanowna jesl <xszusl-ką i denunejantką. Od pa 
ni dobrodziejki nawel mój -pies sy.slytlziłhy się 
wziąć kawałek ehleba

-  Dobrze —  mówi jed-ou zi- znajomych — 
ale powiedz dlaczego tytułowałeś ja panią do- 
hrodzjefjśą‘ “.’

- W idzisz jeśli chodzi o kobietę lo jestem 
zasadniczo zdania, że zaw-szc nnhriy zaclinwat:
I inny.

Bodzio poznał pewnego pana, który na cały 
s-wial zapatruje się niesłychanie p< synni.stycznu 
Wszystko widzi w czarnych barwach.

-— Czenui o przypisać pyta Bodzio, któ 
ry jesl bardzo spostrzegawczy, —  że u ,paua 
kąciki ust zwisa ją tak dz.wnie?

•—  W idzi pan... życie nie szczędziło mi ciosów
— móśvi mow, znajomy ze smutkiem

—- Jakto? —  pyta Bodzio zdzrwiony. —  Za 
każdym razem w same zęby?

Prze!. W IT..

Kai - iku —  to cUeb p ow iu ^a i —  
Kurni M ia n  uczucia i [p tazia.

NOWA
Hrpożjczainia książek

/ l i n o ,  u l .  JigloWaHiH 1*. m. I.
O ST A T N IE  NO W O dCL  

Kaaeja 3 tŁ  A b o u n a a t  2 zi.

% ogrodzie zoologiczńp
—  Mamusiu... o.o to za syyrośożet;,, czanut 

(rtaszyua? Taka czapla-/
—  Nie, to jest bocian.
—  Niech mama takie rzeczy opowtad i dwu

letnim dzieciom. Ja już oddawn.i nie wierzę w
bociany

Podeszli do klatek
—  Dlaczego le-n osioł jesl w paski ’ Loo?
—  To żebra.
—  Prześwitują?
— Nie, taka .skóra.
—• Kup mi go, mamusi*,

;— Dobrze jak wygramy piem .r —  lo ci
mogę kupić.

—  Jaką preznję?
—  Pożyczki Inwestycyjnej. Teraz wszyszy 

kupują taką pożyczkę,
—  A  poco?

żleby procent dostawać i miec możność 
wygrania' ua lolerji i żeby za te pieniądze skarb 
wielkie inwestycje porobił i zatrudni! przy nich 
bezrobotnych.

—  \ co to są bezrobotni?
—  Nie znasz się na Inn dzń-cko. lepiej już 

chodźmy do słoni.
—■ Jamo!
—  Co syneczku

—  Dlaczego słoń ma 1rąi>o
—  Bo musi.
—  W  lakiem miejscuI
—  Tak.
I—  A czy w.śród z.w-ierz.ąl -la-kże «ą lłezio- 

f.iotni?

II BBBHM iHUW

Wiosna idzie

Gdy kwinty zakwitną na danii. wiosna nie każe. .jn.ż dhigo na siebie czek:i.ó.

Praca Zwiąłku Rezerwistów

Sa>. h

T Y L K O  R O W S Z F L IL N A  N D R S K R Y U C  LA P R E M J Ó W I iJ  P O Ż Y C Z K I  I N W L S T Y
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Na targu w Turgielacłi
W dobie podroży stratosferycznych. —  Festina lente. —  Konie. 

Spuchnięta ręka. —  Co robiła na targu policja.

60-lecie pracy artystycznej 
Ludwika Solskiego

Przed miesiącem chciałem wyjechać 
do Miednik położonych w odległości 30 
kilometrów od Wilna. Trzydzieści kilo 
metrów w wieku telewizji i samolotów 
stratosieryczn^ch to fraszka, dobrym  
samolotem sześć minut, autem 18 mi 
nut, autobusem 30 minut.., Minuty...

Z samolotu, temibardziej stratosfery­
cznego, musiałem zrezygnować. To ko 
muriikucja przyszłości. Wybrałem auto 
bus. dostępny dla kieszeni przeciętnego 
obywatela. Spotkało mnie jpdnak rozcza 
rowanie. (

—  Lin ja Ino Mjeiinfki przed 
kwietniem nie (funkcjonuje.

Powróciłem ze skruchą do komunika 
cji wieku utjicgtego: ..kolei żelaznej11.
Do tej staruszki, którą na zachodzie za 
czy nają coraz mocniej pomiatać.

Rozkład jazdy wywmrł na mnie pio 
runująco wrażenie. Pociąg wyruszył z 
Wilna do najbliższej stacji od Miednik 
Szumska raz w ciągu dnia wieczorem i 
powracał raz również wieczorem. Z .Szu 
niska w nocy trzeba było jechać końmi 
przeszło j iedeni kilometrów. Strata do 
by, wydatek na końską komunikację, 
noc nieprzespana...

Trzydzieści knometrow na Wilen 
szczyźnie

Jeden z. moich przyjaciół podsunął 
wledv myśl:

—  Jedz końmi, opłaci się...
Propozycje tę przyjąłem z oburzę

niom, Ja —  obywatel dwudziestego wie 
ku —  świadek fenomenów niotoryzacyj 
nych mam powracać do średniowiecza, 
ba! do epoki kamiennej.

Przyjaciel mój zrobił kalkulację. Z 
jednej strony kolej, koszt furmanki, e 
wentualm hotel, strata pełnej doby —  
z drugiej koszt furmanki i jeden dzień 
od rana do wieczora. Wypadła taniej. 
Przekonał.

Na Wdeiiozczyżiue jest lo zjawisko 
powszechne. Kon staje się coraz groźniej 
szymi konkurentem wszelkich motory/,;, 
cyjnycti środków lokomocji Dwa, *trzj 
cztery, pięć lat temu większe gospodar 
stwa rolni transportowały swoje produ 
kty na odległość 100 do 200 klin. kole­
ją —  dziś powierzają to koniom. Zjawi* 
ko zrozumiałe —  koń jest tańszy jako si 
ta pociągowa —  przy niskich cenach 
produktów rolnych. Transport koleją 
nii opłaca się. '

I z tego względu rena konia poszła w 
górę.

W  lurgielach w dziesiątym dniu kaz 
dego miesiąca odbywa się słynny targ 
na Konie. Wykruszyłem na taki larg o 
negdaj autobusem zamiejskim. Droga 
fatalna. Na którymś tam kilometrze ma 
szyna ugrzęzła. Wyciągnięto ą z tru­
dem wspólnym wysiłkiem pasażerów 
przechodniów. Przy tej okazji szofer o- 
powiedział z uśmiechem.

—  No. to jcszczi nic. Do Dziew ie » ; 
szek droga o wiele gorsza. Prawdziwe 
piekło. Niedawno jechał ze mną jakiś 
starszy pan, obywatel ziemski. Autobus 
rzucało w niesamowity sposób. Obywa­
tel był blady i z kdka razy zdradzał o 
chotę wysiąść z autobusu. Dojechaliśmy 
jednak szczęśliwie. Wychodząc z auto­
busu, obywatel wcisnął mi do ręki litr 
wódki ze słowami:

—  Podziw <am pańską zimną krew. 
Straszna droga, okropna droga. W olę  
konie. Chyba po raz ostatni jechałem  
autobusem...

la r g  na konie. Targ na żywe maszy 
ny. które nadają tempo rozwojowi go- 
podarczemu naszych ziem. W  Ameryce 

coraz bardzipj przychodzi do głosu sa 
molot, w Niemczech króluje samochód 
naaze ziemie zaś idą krokiem konia. Mo 
że dlatego powolność życia na V .leń- 
szczyźnie jest w dalszym ciągu przy­
słowiowa.

Przy w-ejściu na targ stoją rzędem 
wspaniale ogiery po 1,70 mtr. —  1,65 
mtr. wzrostu. Wyprowadzono je na po 
kaz. Aby gospodarze wiedzieli kio w o- 
kolicy ma dobrego licenjowanego repro 
duktora Na targu tłok. Spędzono prze­
ważnie z pow. wunlanskiiiizo przeszło 
tysiąc kuni w cenie oa 180 do 450 zł

'■i
Jutro 13 !>. m. odbędzie się niezwykła w d zn  
jacli teatru polskiego uroczystość. Bedzie nią 
jubileusz GO lecia pracy artystycznej jednego z 
najznakomitszych aktorów i reżyserów polskich 

Ludwika Solskiego.

Wzdłaż i sszerz Polski
— O PROPAGANDĘ PORADNICTWA PRZED  

ŚLUBNEGO W  WOJSKU. Polskie Towarzystwo 
Eugeniczne zannicrza zwirócić się do ministci 
stwa spraw wojskowych a zezwolenie na rozwi- 
uiecio propagandy poradnictwa przedślubnego 
r.n terenie wojska. Akcję tę Polskie Towarzyst 
wo Eugeniczne prowadziłoby przy pomocy ar 
gan,izacyj, działających na terenie wojska, jak 
np. Rodzina W ojskowa i Polski Biały Krzyż

—  RUCH NA LINJACH I‘ . L. L. „LOT-’ 
W  ŚWIĘTA WIELKANOCNE. Podajemr do w ia­
domości, że ruch na wszystkich linjach obsługi 
wany przez P. L. L. .W ot" w niedzielę 'W ielka­
nocną, t. j. 21 kwietnia 1935 r. zostaje wstrzy 
many, z wyjątkiem linji Nr. 13 Warszawa —  
Poznań —  Berlin, na której utrzymany będzie 
ruch normalny.

W  inne święta, przypadające lia wiosnę r. b.J 
a m ianowicie; 19 i 22 kwietnia, 30 maja. 9 i 10 
czerwca 1935 r. ruch na obsługiwanych przez, 
P. L. L. „L o t ‘ ‘ linjach będzie normalny.

—  , BIAŁY KRl'K“. Xa wystawie anij kwar- 
ni w Piotrkowic znajduje się doskonale zacho 
wane dzieło: „iPirawa, iKonst) tucje y Przyw ileje 
Królestwa Polskiego y W ielk iego Księstwa Litew 
skicg.Ą y wszystkich Prow incyj i t. d. na W al 
nych Ssymiech Koronnych od Seymu W iślick ie­
go, aż do ostatniego Scymu uchwalone'1.

Dalaia wydania r. 1738, ratość obejmuje 12 
tomów świetnie zachowanych. Wartość tego 
dzicta oceniana jest przez Uniwersytet Jagiel­
loński na tysiąc kilkaset złotych. O kupno cen 
uego dzieła pertraktuje szkoła rabinatu w; Lub­
linie.

MISTRZ SZACHOWY’ W  YY ARSZAW1E,
Do W arszawy przybył zwycięzca ostatniego mię 
dzynarodowego turnieju szachowego w Moskwie, 
mistrz Czechosłowacji Flohr. Flohr rozegra sze. 
reg partyj z szachistami warszawskimi na sean 
sic równoczesnym.

—  OSZCZĘDNOŚCI ZBUTW IAŁY W  PIW - 
NICY We wsi Puszczeń ok Częstochowy miał 
miejsce niecodzienny wypadek O/o ł8-lc/nl wie 
śnio.k, Jan Nicpoń, przez długie lata oszczędności 
rdolal uciułać sobie 1.800 zł k/óre zmienił na 
banknoty i- schował w dołku, wykopanym w 
piwnicy, Z początku włościanin eodzitunle od­
wiedzał swe skarby, jednak kiedy nastaiy ostre 
mrozy, zaniechał wycieczek do piwnicy i dople 
mi onegdaj poszedł sprawdzić, czy skarb jest 
na swojem miejscu.

Po wyjęciu Banknotów Nicpoń omal nie po 
stradal zmysłów, bowiem wydobyte z dołku pa 
piery zbutnialy tak doszczętnie iż oni druk ani 
podpisy nie były czytelne.

Jest to jeszcze jedi.em ostrzeżeniem dla 
tych, którzy oszczędności trzymają „w pińczo 
sze” . Przy okazji warto nadmienić, że najlt pszą 
Inka/ą oszczędności jest kupno pożyczki inwe 
s/yeyjnej.

—  W  KINOTEATRACH BĘDZIE YVOLNO 
PALIĆ? Rozważany jest projekt dalszego znoszę 
nia zakazów palenia tytoniu w miejscach o  cha­
rakterze publicznym. Po wprowadzeniu w życie 
przepisów zezwalających na palenie w- n-aitrwa 
jucli zaw ierzone jest częściowe zniesienie tego 
zakazu na widowniach kinoteatrów i teatrzyków.

Zakaz ten byłby jednakże zniesiony t-dko 
na salach posiadających odpowiednią wentylac 
ję i warunki bezpieczeństwa.

—  OBCIĄŁ PALCE BY UZYSKAĆ RENTĘ. 
Sąd Apelacyjny we Lwowie rozpatrywał wyrok 
Sądu Okręgowego na robo/niką leśnego. 17 let 
niego Mikołaja Ostrszuka, który chcąc uzyskać 
cen tę Inwalldzną kazał sobie odrąbać siekierą 
dwa palce u p ra »e j ręki. Sąd Apelacyjny zat­
wierdził wyrok, skazujący Osraszuka, na 2 lata 
więzienia, Dmytra Senediuka, k/óry mu odrąbał 
paice, również na 2 lata, a nadto Semena Osta- 
szuka, który oświadczył w Ubezpieczało!, że wy 
paaek ten zdarzył się w czasie precy na 10 mUs 
stęcy, z zau leezenlen. na 5 lat

Wszystkie konie razem były warte do 
300 tysięcy złotych.

Czy są nabywcy? Owszem. Najlepsze 
młode konie bez względu na cenę zaku­
pują skwapliwie handlarzo-cksporterzy. 
Płacą pó 370— 420 złotych za sztukę. 
Wysyłają je potem przez Warszawę do 
Anglji, Belgji Niemiec... Koń polski pól 
ciężki ma zagranicą dobrą cenę.

Oto naprzykład gospodarz wiejski z 
dziada pradziada hodowca koni prz\ 
prowadzi] śliczną klacz czterolatkę, ma­
jącą z 1rz\ czwarte krwi szwedzkiej. 
•Starszy brat tej klaczy poszedł na re 
monl do wojska, zapłacili tysiąc złotych- 
Gospodarz kupuje teraz okazyjnie zie­
mię. Potrzebne są pieniądze Sprzedaje 
z mir.su klacz, którą pozostawi) na ho­
dowlę.

Od chwili wjazdu obstąpili go han 
warze. Węszą dobr\ interes. Na buianą 
szwedkę nikt z nich nie patrz\. O warto 
ści jej przekonało jedno spojrzenie. Jak 
lala.

Po godzinie ,,targu'1 gospodarz jest 
nawpół przytomny i ma spuchniętą pra 
wą rękę. Handlarze go formalnie rozt \ 
wają. Rozpoczc nają od niskiej cKiiy, do 
dają stopniowo niewiele i w y myślają 
mu że sic nic chce zgodzić na ich warun 
ki. Jeden z handlarzy trzyma rękę go­
spodarza i tłucze w nią nielitościw ie 
swoją dłonią. Jeżeli gospodarz odpowie 
na io ruchem dłoni, konia będą uważa­
li za sprzedanego.

—  Panoczku, oni mnie zamęczyli —  
mówi gospodarz —  Niema ralunku od 
nich... ,

Gospodarz ma około sześćdziesięciu 
hektarów ziemi i u w aża hodowlę koni w

dzisiejszych czasach za najlepszy inte­
res. Należy do Krakusów. Nieco później 
w ciasnej knajpce opowiadał mi rzi-w- 
nie jak to ładnie jest w krakusach...

Konie średniej jakości idą na wieś do 
pługa lub do miasta na ciężką służbę 
po bruku. Koni lekkich pod wierzch lub 
do bryczki była znikoma ilość. 30 koni 
luksusowvych a na luksus nie każdego 
staó>; -

Przypądzono kilka koników ,,miej­
scowej" l-asy. Wyglądan prz, rosłych 
koniach jak kuc>ki —  małe i zabiedzo 
nc. Proszono za nie .nieśmiało po 10() zł 
v iki ich nie kupił.

Rył jeden konik myszą ty z bródką i / 
ciemną pręgą na grzbiecie. Konik podob 
ny do leśnego, dzikiego tarpanika, który 
w sranie dzikim żyt 'kiecly.ś w Polsce. 
Mały i niepozorny ustąpił już dawno 
miejsca w gospodarstwach wiejskich 
większym koniom

Obrót ogólny na targu bvl imponują­
cy. Fachowcy obliczYli. że sprzedano do 
trzystu koni, a więc 30 proc. (pędzonych 
—  na sumę do osiemdziesięciu tysięcy 
złotych.

Jakie| rasy bvły konie? Trudno na 
to odpowiedzieć. Nit było ani arabów, 
ani anglików. Nie było wyraźnych mie­
szanek tych ras z innomi. Sprzedawano 
konie polskie, krajowe — silne i w y ­
próbowane w ciągu stuleci.

Na rynku grasowali oszuści ze stoli­
kami gier hazardowych. Nabierali ludek 
wiejski na ,.trzv naparstki". ..w parę. nie 
parę-1 itp.

Policja' gorliw ie s,pis\wnla protpkułv 
karne >m kmiotków za nieokiełzane ko­
nie. W lod.

Na południu kwitną drzewa

Konserwacja kaplicy 
iw. Kazimierza

pod osobistem kierownictwem 
prof. Rutkowskiego

W  związku z pracami konserwator 
skiemi w Bazylice Wileńskiej przybyli 
do W ilna konserwator generalny Jerzy 
Rcmer i kierownik państwowej pracow 
ni konserwatorskiej prof. Jan Ruikow 
ski, którzy w dniach 10 i .11 b. m. współ 
nie z konserwatorem dr. St. Lorentzem 
i kierownikiem robót w bazylice inż, H 
Wąsowiczem dokonali szczegółowych 
oględzin stanu prac. W dniu 10 hm. na 
zaproszenie Komitetu Wykonawczego  
Ratowania Bazyliki na posiedzcn.il te 
goż komitetu, które odbyło się w obec­
ności JE Ks. Metropolity R. Jałbrzy- 
kowTskiego a pod przewodnictwem JE.

Jedna s tuzło tow a ob l igac ja  P r e m jo w e j  
P o ż y c z k i  In w e s ty cy jn e j  jest lepszym  w y ­
razem  m ą d re j  oszczędności n iż  bezczyn ­

nie p rzech ow yw a n e  tysiące złotych.

Ks. Biskupa K. Michalkiewdcza, oniówio 
no sprawy konserwacji kaplicy św. Kazi 
mierzą oraz program robót w samej ba 
zylice. Program robót w kaplicy został 
ostatecznie ustalony. Profesor Jan hut 
kowski osobiście będzie przeprowadzać 
konserwację malowideł i kierować cało 
kształtem robót pod w zględem artystycz 
nvm
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Że pożyczka inwestycj jna ma pójść
—  jaK sama nazwa wskazuje —  na sfi­
nansowanie szeregu pilnych i koniecz­
nych robót inwestycyjnych, o tem wie 
każdy. Niedostatecznie natomiast może 
są znane warunki subskrypcji pożyczki 
i jef atrakcyjne walory. Tym chcemy 
poświęcić kilka słów wyjaśnień.

Pożyczka inwestycyjna poza swem o 
gólno-gospodarczem znaczeniem, dosta 
tecznie docenianem przez społeczeństwo 
polskie, posiada dla subskrybenta ciużo 
walorów atrakcyjnych. Są one następu­
jące:

Jak wskazują kursy naszych poży­
czek premjowych, papiery te cieszą się 
ogólnem wzięciem i powodzeniem. Kurs 
giełdowa 4%  pożyczki dolarowej wynosi 
obecnie około 53 wobec 44,57 kursu no­
minalnego, kurs giełdowy 4%> inwesty­
cyjnej —  108 za 100. Kurs zaś 3%  bu 
dowlauej wynosi ok. 46 za 50, czyli b li­
ski jest kursu nommalnego. Zaznaczyć 
wszakże należy że jest to pożyczka sto­
sunkowo mniej atrakcyjna niż wymię 
nione przedtem, nie mówiąc już o nowej 
3% -ej premjowej poży czce inwestycyj­
nej.

Wziętość i powodzenie pożyczek pre- 
injowych równoznaczne są z łatwą ich 
zbywalnością, pozbawioną przy tern ry­
zyka straty na kursie. Jest to, oczywiście 
pierwszy moment atrakcyjny dla sub ­
skrybenta nowej pożyczki inwestycyj-

n e Ł
Drugim momentem je-st wielkość t o 

gólna liczba wygranych, jakie zawiera 
plan tej pożyczki. Otóż —  jak wiadomo
—  w ciągu pierwszych 10-ciu lat corocz­
nie dla jednej emisji w  wysokości 100 mi 
Ijonow złotych przeznaczać sie. będzie 
3.200 wygranych na ogólną sumę
1 475.000 z ł o t y c h .  Ł ą c z n i e  z a t e m  z od se  t 
k a m i ,  p o s i a d a c z e  o b l i g a c y j  10 0 -m i l ju n o -  
w e  j e m is j i  p o ż y c z k i  o t r z y m y w a ć  b e d ą  w 
t y m  c zas ie  c o r o c z n i e  7.475.000 z ł o l y e ł .  
W  n a s t ę p n y c h  la ta ch  o g ó ln a  su m a  i l i ­
c zb a  w y g r a n y c h  n ie c o  się z im n ie jszy ,  n a ­
to m ia s t  z a s t o s o w a n e  b ę d ą  p r e m j e  wy­
k u p u  d la  o ld i g a c y j  w y l o s o w a n y c h  d o  u 
m o r z e n ia .  P o c z ą t k o w o  za  k a ż d ą  wyloso-^  
w a n ą  1 0 0 - z ło lo w ą  o b l i g a c j ę  p ł a c i ć  s ię  
l ię d z ie  120 z ł o t y c h ,  p o d  k o n i e c  zaś  o k r e ­
su u m o r z e n ia  n a w e t  130 z ł o t y c h .  M o ż n a  
w ię c  b ę d z i e  w  p i e r w s z e m  10-lec iu  w y ­
g r a ć  p r e m ję ,  p o n a d to  u c z e s tn ic z y ć  w  l o ­
s o w a n ia c h  p r e m i j  w  n a s t ę p n y c h  d z ie c ię  
c io le c ia c h ,  w  n a j g o r s z y m  w y p a d k u  uzy 

skać  p r e m je  w y k u p u .
Tyle co do szans wygrania premij. 

Jeśli zaś chodzi o ich wysokość i ilość, 
ho —  jak zaznaczyliśmy —  na i miljon 
obligacyj 3%  premjowej pożyczki inwe- 
stycy jnej rozlosowanych będzie w pierw­
szych 10-ciu latach corocznie 3.200 pre­
mij na ogólną sumę 4:475.000 zł., w tern
2 prem je po pół miljona złotych, l pre- 
mja w kwocie 200.000 zł.,' 1 premja 
125.U00 zł.. 1 premja —  100.000 zł., 4 
premje po 50.000 zł., 3 premje po 25.000 
zł., 24 premje po 10.000 zł., 83 premje po
5.000 złotych, 242 premje po 2.000 zł., 52 
premje po 1.500 złotych, 583 premje po
1.000 zł., 1569 premij po 500 zł. i 635 
premij po- 300 złotych

Włcrkl Bokser w Berlinie

Trzecim wreszcie momenlem alrak 
cyjnym będzie dla subskrybenta to, żo 
losowanie premij odbywać się będzie co 
rocznie 3 razy, przy-czem pierwsze loso­
wanie odbędzie się już 1-go września r.b., 
w którean będzie uczestniczył każdy su b ­
skrybent, chociażby yypłacał pożyczkę 
ratami. Tak sarno 3 razy do roku w-ypla 
cany będzie kupon pożyczki.

Czwarlym w-reszcie momeulem at 
rakcyjnym dla subskrybenta pożyczki 
inwestycyjnej będą nadzwyczaj dogodne 
warunki wpłaty. W płaty gotówkowe na 
subskrypcję rozłożone mogą być bo ­
wiem na 10 rai miesięcznych. ]/m wpła­
ca .się przy subskrypcji, a następne raty 
co miesięc, nie później 5 -go każdego mie 
siącn począwszy od czerwca 1935 r

Wpłacający ratalnie tracą jednak 
pieiwsze dwa kupony, płatne 1 września 
1935 r. i 2 stecznia 1936 r. Kto w-ięc ma

wolne pieniądze —  całość subskrypcji 
powinien odrazu pokryć golów-ką.

Ponadto subskrybenci będą mogli 
50% zadeklarowanej kwoty pożyczki in- 
westy-cyjnej wpłacić obligacjam Pożycz 
ki "Narodowej, przyczetm obligacje te za­
rachowane im będą po kursie 100 (no­
minalnym). Z przywileju tej wymiany 
korzystać będą tylko pierwonabywcy, 
bądź prawni posiadacze obligacyj Poży­
czki Narodowej. Obligacje Pożyczki N a ­
rodowej, zaopatrzone w-e wszystkie ku ­
pony, łącznie z bieżącym płatnym 1 lip- 
ca r. b.,jnaJć.;gV wpłacić odrazu przy sub­
skrypcji.

Jak widzimy więc. każdy subskrybu 
jący 3%  Prem jową Pożyczkę Inwesty­
cyjną nielylko robi dobrą i korzy-stną lo­
katę sw-y-eh oszczędności, ale ponadlo 
ni rac dokonać tego, wobec dogodnych 
w-arunków subskrypcji, przy niewielkim  
dla siebie wysiłku.

Pan Prezydent RzpliteJ subskrybuje, pożyczkę Inwestycyjną

Ś p. ar. Erazm Werner
W  dniu 2 kwietniu r.b, w 7t roku jyci:f r-oz 

stal się •/. tym światem cincrylowanv b. lekarz 
fZKotm' zlikwidowanego Państwowego Seminar 
jum Nauczycielskiego w Roninach .a poprz?dnio 
emerytowany jeszcze w Rosji jako b. lekarz woj 
skowy i radca stanu ś. p. dr. Kra ani Werner.

Po powrocie z Rosji w r. 1(12:1 nie chciał 
skorzystać dr. Werner z uprawnień emerytal­
nych rosyjskich i wstąpi! na służbę polską i do 
piero po U latach iinlensyiwnej i niezmiernie o- 
wocjiej pracy dostał emeryturę <w >a listwie pol­
ski em,

Odszedł w  izaśwnaily człowiek, klory podczas 
całego życia swego był jakby postacią nie z tej 
zmalerjalizow-anej i obojętnej na cierpienia o/.to 
wieka ziemi.

W  ciągu 10 lat, a z nich 8 Jat ścisłej współ­
pracy w Państwowem Sern. Naucz, w Roninach 
miałem szczęśliwą przyjemność stykania się z 
tą wyjątkową-iposlocią.-Głęboko religijny krysz 
talowo szlachetny, subtelny i niezmiernie życz 
jawy dla‘ wszystkich, -wrażliwy na cierpienia łudź 
kic„ dr. Erazm Werner był wyjątkowo skrom­
nym i napozór zamkniętym w so-bie dla tych. 
którzy go mało znali. S. p. dr. Werner niu mając 
bliższej rodziny, niezmiernie lubiał młodzież i 
byl dla niej najczulszym opiekunem Doskunały 
pedagog i wychowawca, resztę swoich sit i c- 
nergji puświęcił wyłącznie młodzieży semina- 
rjalnoj, którą wspierał duchowo i mater jalnie.

Postać d-ra Krewna Wernera pozostanie na 
zawsze we wdzięcznej pamięci i sercach wszyst­
kich tych, którzy mieli możność bliższego poz­
naniu Jego. Władysław I.urn.

K0REPETYCYJ, LEKCYJ
w  zakresie Gd I— VIII klasy glmni ijum, 
za  w s z y s t k i c h  p r z .  d m l o t d w ,
(•prcj»InoJć: polaki, matematyka i fizyka)
u d z i e l a  byty nauczyciel glmnaz|um.
Waiunki skromne Poatęry w nauce i wy al­

ki pod gwafiancją. Łfc-kawa zgłoazeniai
W ilno, ul. Królewska T/S, m. I ł .

proL
odznaczenie 
i Mołodecznie

Pan Pi-cjtyileni Rzp lilcj przyjął na audjencji p. Mii-nLstra Skarbu Zawadzkiego i w jogo 
obecności subskrybował pożyczkę inwestycyjną. N a odjęciu —  moment podpisywania pożyczki. 
Po lewej skronie p. minister skarbu, po prawej —  szoI' kancclarji cyw ilnej dr. Swiożawski.

Naukowy Instytut Międzynarodowy 
w Genewie (Institut Internattional des 
Hautes Etudes ct Beaux Arts), w uznaniu 
15-letniej pracy publicystycznej i literac 
kiej, mianował swym członkiem fMembre 
Effectif) prot. mołodeczańsktego Pań­
stwowego Gimnazjum p, Aleksandra Ma- 
tyaszko, znanego na terenie działacza 
społecznego. wu

K U F .  J E R  S P O P T O W Y

towego

Otwarcie sezonu motocyklowego
klistów i Motocyklistów proszeni są o 
konieczne przybyęie na podwórko Pio­
tra Skargi U. St. Batorego na godz. 10. 
W  kościele Sw. Jana odprawiona zosla 
nie .Msza $\ł., po kiórej odbędzie się de 
fila da ulicami Wilna.

PS  części oficjalnej motocykliści u- 
dadzą się do Troł. na wycieczkę towa 
trzyską

Termin zapowiadanego raidu motocy­
klowego został chwilowo przesunięty z 
tem, że w niedzielę 14 bin. odbędzie się 
uroczyste wspólne otwarcie sezonu spor

Wszyscy motocykliści Wilna, a w 
pierwszym rzędzie członkowie klubów  
Strzelca, Ogniska KPW . i W ił. Tow. Oy

Turnie] „Olimpijski"
im.

W  turnieju wezmą 
ŻAKS. i Śmigły.

udział Makahi,W  sobotę o godz. 2-ej na stad jonie 
Marszałka Piłsudskiego przy ul.

Werkowskiej rozpocznie się turniej „o- 
lintipijski*', będący zarazem otwarciem  
sezonu piłkarskiego.

Warszawa stawia i rr iosek o unieważnienie 
bokserskich mistrzostw Polski

|\V niedzielę o godz. 2-ej tamże grają 
zwycięscy poprzednich spotkań.

Warszawski Okręgowy Związek Bokserski 
postanowił zgłosić im nu ibllż-' «.<■ Walne Zebra­
nie Polskiego Związku Bokserskiego wniosek 
o unieważnienie bokserskich mtsłrzosiw Polski 
rozegranych przed kilku dniami w Poznaniu.

Wnioskodawcy twierdzą, że mistrzostwa 
rozegrane zostały iw wybitnie niezdrowej at­
mosferze. Sędziowanie było stronnicze na ko­
rzyść Poznania. Aby umożliwić Wirskiemu zdo 
bycie tytuhi mistiza zdyskwalifikowano lepsze­
go Krzemińskiego /Pomorze) za rzekomą nad- 
wngę. Orzeezonia lekarskie urągały najprymi­

tywniejszym wymaganiom. Nie dopuszezon pa 
przykład Wysfracha Jo zawodów spowodc 'ek 
klej „ ouiuzji, podczas gdy Sipiński został |do- 
puszczony mimo poważnej kontuzji ręki. Nu 
mistrzostwach zanotowano również szereg u- 
chybień formalnych, m. In. przerwano walkę 
Szymury z lt( robą, praw ie na całą minutę przed 
upłynięciem przepisowego czasu 1 to właśnie 
wówczas, gdy zawodnik waisznwski miai zdf 
eydowaną przewagę. Ciekawi jesteśmy eo uczyni 
w tym wypadku PŻB i czy wogóle będzie roz­
patrywał wniosek „przegranych'1.

Piłkarska grupa olimpijska
Kapitan isporiowy Polskiego Związku P łk; 

Nożnej -p. Kałuża ustalił już skład piłkarskie j 
grupy olimpijskiej. Do tej grupy zaliczono 211 
zawodników /. !)-ciu klubów ligowych i 2-ch klu 
bów Aśklasowych. Nieuwzględnieni zostali za­
wodnicy „W arszaw ianki" i 'Kon jam kilka Ligi 
Śląska". Zakwalifikowano natomiast graczy 
Podgórza" i „Naprzodu" z Lipin. Skład pilkar 

skiej grupy olimpijskiej przedstawia się nnstę- 
pująco:

Warszawa; Martyna, Nawrot, Łysakowski 
(Legja), Szczepaniak, Rułanow (Polonjap

Łodi: Król (ŁKS).
Kraków  Pająk, Kisieliński II, Mysiak (Cra- 

rovia), Kollar-czykotwie I i II, At tur (Wista) Pa- 1 
J*urck, Riesner, Wilczkiew.icz, Hahszko (Gar­
barnia), Koczwara (Podgórze).

Śląsk; WiJimowski, W-odarz, Peierek, Giemza, 
Urban, Dziwisz (Ruch), Michalski (Naprzód Li- 
piny).

Lwów: Albański, Maljas, Niechciol ,1'ogoń).
1‘oznań: Eontowicz, Szcrfke (W arta).
Sklarl ten oczywiście nie jest ostateczny i 

prawdopodobnie ulegnie pewnym zmianom, za
leżnie od formy zawodników, wykazanej w oią 
gu bieżącego sezonn.

Wybuch w magazynie broni w Starostwie
Wczoraj w magazynie skonfiskowanej bron', 

w Sfarosiuie Wileńsko Trockiem przy ul. ->u- 
bocz 3, podczas segregacji dowodów rzcczowyt h 
broni i amunicji nastąpiła, niespodziewanie eks­
plozja. Skutkiem wybuchu, obecny przy segre­
gacji starszy przodownik Stanisław Moczulski 
doznał obrażeń obu rąk 1 częściowo Iw arzy, a 
posterunkowy Jan Aicksa prawej ręki Urzędnik 
Starostwa Zwleezchow.ski, stojący obok miejsea

eksplozji nic odniós] żadnego szwanku. Ponadto 
od < ksplozji zailiły się Zuajdującc się- w maga­
zynie i itwopalne materjały, lecz ogień zos/ol 
zgaszony w zarodku, przez ohcenych w maga­
zynie.

Poszkodowanym  policjantom nałożył opa ­
trunek leknrz pogotowiu ratunkowego. Przyczy 
ny wybuchu narazić nic ustalono

Postrzelenie z ukrycia komendanta 
Zw. Strzeleckiego

Znany bokser włoski M erlo Precso, walczy dzi­
siaj w Berlinie przrciw ermistrzowi Europy 

w boksio, W o lfow i Heuserowi.

Komendant oddziału Związku Strzeleckiego 
we wsi Horaczhl gm. Wolowiczowce, pow. augu­
stowskiego Aleksander Felejezyk, lat 25, w cza­
sie objt-żdżanla wsi 1 w erbowania mlodz'eży 
do Związku Strzeieekieflo został postrzelony z

ukrycia z rewolweru przez nieznanego osobuikr 
Po udzieleniu pierwszej pomocy przez dr Jaś­
kiewicza 1 po stwiedzeniu rany w brzuchu prze­
wieziono rannego do szpitala w Grodnie. Stan 
j “go je*f ciieżki.

Korzystne rezultaty akcji Targón  
Futrzarskich dla branży futrzarskiej

Jak się dowiadujemy 7 a .sfer m iaro­
dajnych, dzięiki staraniom Targów Fu-, 
tr/arskich udało się uzyskać skumulo­
wanie kontyngentów na surowe futra za 
graniczne za 9 mieisęcy, t. zn. iż każdy 
z kupców starających się o pozwolenie 
na wwóz potrzehnych mu ilości skór 
futrzanych zagranicznych jak lisy, bo 
bry, oposy, karakuł>, koty itp. uzyski­
wał te pozwolenia jak gdyby ratalnie, 
to znaczy co miesiąc ewentualnie co 
kwartał Obecnie hurtownik otrzymuje 
caty kontyngent za 9 miesięcy odrazu, 
co umożliwia mu jednolitą obróbkę to­
waru i odpowiednie nim zadysponowa­
nie.
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K U R J E R  F IL M O W Y
C enzura a film

cztgo?
Czy dlatego, żi władze cenzurujące uwa­

żają, że krytyka, uprawiana w filmie dziatu 
skuteczniej, niż słowo mówione ilub drukowami ?

Jeden z najpiękniejszych wynalazków' ludz­
kości —  kinematograf ja, najmłodsza sztuka, zo-

etałp przez -Panią Cenzurę tak ściśnięta, ic- b li­
ska jest iroicrci od uduszenia. Należałoby ra­
tować młodą królewnę —  X muzę od zagłady. 
0  ratunek muszą się postarać je j bardzo liczni 
wielbieiele zi wszystkich kontynentów.

A. Siil.

—»mnHMMvvvu>ii -ywwwwi 
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To nie figiel maskarado­

wy. jjoez autentyczne ( bar 

lic Chaplin w towarzyst­

wie również a identyczne­

go nieodłącznego niegdy 

partnera „wego Jacka Coo 

gajia. który jak wiadomo 

jest ulż doro.slym męż­

czyzną, artystą w jednej 

z rwl.wftnti filmowych.

| | A   ̂ MPcanwugnittłai 
■■m ini iiimm

ploteczki z Hollywood

Długo i szeroko mów ią o iv\ jałowieniu tc 
matów filmowych, o  'beznudzii ji fj banalności 
-N-^cj muzy, o tern że kapitał, iządzący losami 
filmu, tamuje każdv śmielszy krok i każdą próbę 
oryginalniejszej., awangardowej lwórczoici. A 
przecie •sinieją dobrze aidoizy. genialni akto 
izy , wielcy reżyserów,, p«.s idająrv dużo
a.mh ci: sib -żerna prasa filmowa, u fu i szerokie 
izes/- pu lczności. ko 1 film i szczerze
pragnącej ogiąoać dobry obraz i., dobr/e pła­
cące

Produkcją. tilmowa jitz posiada charakter 
przemysłu można pnwie-dzirr - fabrycznego. 
Nakręcenie filmu choćby iiiajprzeciętniejszcgJ 
wywiaga wielkich wkładów pieniężnych to też 
produkcja filmów;! 'jest w rękach kapitalistów, 
pragnącycti jak najmniej ryzykować i jak n a j­
w ięcej zarobić. Ale doświadczenie wykazało, ż • 
liln i oryginalniejsze o  tematach aktualnych, 
mających podłoże socjalne lub d Ryczących ho 
łączek życia współczesnego mają największe 
pow odzen.e są więc t. zw. ,,dobrym interesem" 
Najlepszym przykładem .są f.Wiftó sowieckie. Zu 
pełni więc niesłusznie kapitalistę, finansują 
t-ego 11 lm robią „kozłem ofiarnym '', który p.» 
nosi całkowitą odpow ied/iaiiH.-.ć za izbanulizo- 
wanie sztuki filmowej,

1’ rawdziwego, ..cichego" winowajcę należy 
szukać gd/ ieindicj. Jest nim ■-•cenzura film owa 
przeciwko które, wystąpił niedawno reżyser 
franeu-ki .łacąues Fcyder, a która —  vv-g 
ego słów —  niszczy już w zn.Todlui dobre chęci 

realizatorów. W  życiu praktycznym obawa po­
woduj? postępowanie więcej przemyślane roz 
ładniejsze W  twórczości artystycznej natomiast 
obawiać się znacz? — zrezygnować. Jeżeli 
film. na powstanie którego złożyły się m iljony, 
eni rgja i. talent, nie jest zupełnie zabezpieczony 
przed bezlitumemi nożycami cenzorskiemi —• 
iii mia nadzic, by scenariusz. mający jako ti 
inat jakie., aktualniejszo zagadnienie, mógł być 
napisany i zrealizowali Sza:ivi powodzenia 
może obecnie mieć tylko temat o eharakctrzć 
politycznym. socjalnym lub też narodowym. 
W iadom o zaś że podobny film nie ma żadnej 
możliwości przedostania się w stanu- „n ieok r jjo  
liym ' przez cenzurę nu rynek światowy.

Po,zo>t:ije ięc filmowi ucieczka do id jo 
tycznych operetek, młodych sentymentalnych 
titmideł, pozbawionych prymitywnej logiki, 
.niesamowitych'' obrazów oraz ‘ ilmów sensa- 

icyjnych A nawet wśród tych tematów reafiza 
tor nie może się swobodnie poruszai Wystar 
Czy w^s.tzać na kampanję „um oralniającą" prze 
tńwtilmową w \aneryre, dającą w skutkach zu­
pełne wy jałowienie i tak już płytkiego i szablo­
nowego filmu amerykańskiego.

1 w tem ikwl skandaliczny poziom filmów' 
współczesnych. Prasa i teatr są wolne, ptrzvnaj- 
tni ićj —  prawie wolue, fibn jest związany, dila-

JCołótafną popularność 7.a- 
granicą zdobył nowy aktor 
filmowy J a m e s  C a g n e y ,  
reprezentujący ekscentrycz­
ny humor. Krytyka stawia 
go znacznie wyżej od  r ia -  
rolda Lloyda i P>ustcra 
Keatona J a m e s  C a g n e y  
przedstawi się polskiej p u ­
bliczności w świetnym i we­
sołym filmie  • N a s i  
C h ł o p c y  M a r y n a r z e '* 

Produkcji W arner Bros. 
First N a tiona l Fdtms

ORYGINALNA LOTCRjA
Hollywood spraw.a zawsze ciekawe nieopo 

dzianki. O lo jeden z największych szpitali „Pań 

stwa F ilm u" ogłosił loterię .na jakiś cel dobro­
czynny. Pierwsza wygrana: bezpłatna operacja a 
pendycytu. Jako „u igr.fdy pocieszenia" figu­
rują operacje migdałów i inne pi zvjomnos'ki.

DZIECI GWIAZD.
Dzieci gw iazd fitmowyuh idą zwykle w  sta 

dy swych rodziców i poświęcają się karjerze fil 
mowej. Syn Douglasa Fairbanksa —  Douglas 
Fairbanks junior wyrobi) już sobie w Anglj! 
markę doskonałego artysty Córeczka Marleny, 
Dietrich zagrała już 7 mamusią w łilm ie !m- 
peratorowa". Syn .ś.p. Don Chanev‘a oraz Noaeh 
Iieeiry junior —  są uważani w H illywood za wy 
jątkowo zdolny' „narybek" aktorski. Kontynuują 
cównież zawód rodziców: syn Ericha von Sir >- 
heima, Elsie Fergusson numer 2, Wallace P.i id 
junior, slawia również pierwsze kroki -w lil- 
lnie córka wielkiego reżysera — Ccci! de M ilV a  
Catherim de -Milłe

POKOJÓWKA —  GWIAZDA Fil.MOWA
Naturalnie może. się lo zdai zyć tylko w 

Hollywood. Pokojówka Mae West Lihby Tav 
lor korzystająć ze znajomości i protekcji |.n 
nych gwiazd, bywających w domu Mae West 
dostała się wytwórni R. K. O. i grać hędzie gtó 
wną rolę w  fiknie ,Star of m iddnight" -razem / 
Ginger iRogers i W 'illiamnn Powellem. Przed pię 
kną pokojówką, jak mówią, fachowcy, otwiera 
się karjera.

„ROZW ÓD" SŁYNNEJ PARY KOMIKÓW
Słynna para komików filmowych Stan Lau 

#ei i Oliver Hardy (Flip i Flą-p) rozstają się 
Gruby Hardy, rdzenny Ann rykanin znalazł .już

Co się dzieje 
w Warszawie

Został już zupełnie wykończony ostatni film 
tegorocznej produkcji p, t. „Poste Destanie", re 
żyserji „Mtehuia WaszyńskeSgo (plenery) i Jana 
Nowiny Przybylskiego. W  rolneti głównych wy 
siąpią: Alma Kar, Aleksander Żabczyński. Ć wik 
lińska i inni.

*
komedja A. Fredry „Damy i huzary' do 

czekała się sernarj-usza filmowego. Film tcu rnu 
być zrealizowany przez nową wytwórnie fllmo 
wu. która w komunikacie, rozesłanym do prasy 
unzywu go ,.avi ananidowym“ Celem tej wy­
rwami w przyszłości ma być „przenoszenie nu 
tusmę per«-ł literatury polskiej".

*

Reżyser Geonnrd Buczkowski przysfąpi 
wkrófee do nakręcania plenerów filmu morskie­
go którego akcją, rozgrywać się bodzie ua pul 
okim statku wojennym. W rolach głównych —  
Adam Brodzisz i Marju Bogda

podobno nowego pa knura, z którym będzie wy 
stępował pod ti-rmą „The Hardys" Anglik —  
Sian I.aurel pertraktuje ze znanym aktorem cha- 
.aktoryslyc/iiyni (ieorge Bauoroftem. z którym 
miąłby stworzyć nową parę. Czy ten „ro zw ód " 
je -1 definitywny, należy jednak wątpić. Interes 
jesl inteies-eni. a słynna para „1 torska zagar­
niał) dotyrłipzas sporo pieniędzy Możliwo że 
po pewnym czasie, jak to s ię1 slalo / batem i 
Patnetipueni. kłótliwi partnerzy znów zagrają 
i a/.fiu.

, ,D IAT NAOPAK.
iTo dłużs vch wahaniach Melro /-realizuje 

film p. I. „Dziewica Orleańska" Rolę Joanny 
l ) ‘ \re odtworzy... Joan Grawford!

Glenda FareB podpaliła, w tasnairęcznio swoją 
małą willę, w której mieszkała od kilku lat, 
usprawiedliwiając to fem, że... przeprowadza się 
do innego, irpszegu mieszkania...

Nakręcony zostaną t.i’.tń .Nędznicy" p-g Yir- 
tora Hago, przyczem rolę Jean Valjoana odtwo­
rzy... dwudziiestokilkuletni Fredric March.

Norma Tabnadge, która jest szczęśliwą po 
siadaczką dsyóch wspaniałych will w  Kalifornji, 
doinku w -Palm Boacli. oraz luksU.smvego apa.r 
tamentu w New-YarWu, anieszka najwięcej w... 
boteloch. iPodobno dotychczas me może prze­
boleć, żc je j karjera filmowa jest już defini 
tywnie -skończona.

Truchę tyfr
Do Polski importowano filmów w  r. 1u:i4:
Ze Stanów Zjistnoezonyeb —  856 filmów, do 

c enzury zgłoszono 4815, doz.wolono d ) wyświet 
lania 479.

Z Anglj* —  17 filmów, dozwolono —  16.
Z Ansłrjl —  42 fiilim do c mzury zgłoszm o 

26, dozwolono —  26.
/ Czechosłowacji 10 filmów do cenzury 

zgłoszono 9, dozwolono 8.
Z Danji |>rzj' w ięzi on o i dozwolono 2 filmy.
Z Francji —  -przywieziono 31 filmów zglo 

sz mo do cenzury 29, dozwolono 28.
Z Niemiec przywieziono 14 filmów
Z ZSSR -przywieziono 17 filmów zgłoszono 

16, dozwolono 14 filmów
Z YYłueh — przywiezion i dozwolono 7

filmów.

86 0C0 z^jęć na sekundę
Profesor Magnau z College dc France ogło­

sił na la.marh Journal des Dehals artykuł o 
swoim nowym wynalazku, pozwalającym doko 
nać 86.900 zdjęć w przeciągu sekundy. Aparat 
prof. Magnana zaopatrzony jest w 8 objektywów 
Przez odpowiednie działanie wszystkich objek 
fywów jednocześnie może aparat uchwycić ru 
chy dla normalnego aparatu projekcyjnego, a 
tcmhardziej dla oka ludzkiego, zup< lnie niedo­
strzegalne. Profesor Magnan osiągnął już szyb­
kość 25.000 zdjęć na sekundę, obecnie zaś prze 
prowadza, próby dokonywania zdjęć z szybkością 
86.000 na sekundę.

KRONIKA FILtfOWA
—  W  Londynie sfilmowany został „koncen 

turniej" ptaków, słowików i kanarków Prócz 
tego „nirję" najlepszych skrzydlatych spić wilków 
uwieczniono zo-slaty na płytach. Koncerty pta 
ków —  są obicnic sensacją Londynu W  salach 
Pałacu Kryształowego zebrane zost-iły najcie­
kawsze i najrzadsze okazy ptaków egzotycznych 
z całego świata

—  Mary Pićkfowd wydala dzieło filozoficzne, 
w ktćir.Mii wypowiada swoje pogilądy na religję, 
fiilozofję i życie. Książka cieszy się nadzwyczaj 
ni m powod/a nirni w Ameryce. A l«  czy to aby 
nie jest widomy ni znakiem zmierzchu artystki?

—  Już (I.YH lata trwają przygotowania do 
filmu ]). 1. „Heli A floa l", do realizacji którego 
zoaiigużow hno .Słynnego rcżyi ra Frilza Langa 
Cześć akcji rozgrywa się pod wodą na tle fanta­
stycznych budowli podmorskich. Realizacja tego 
obrazu pochłonęła jiii 1 500.000 dolarow. Wis* 
A floa l" będzie niijpotężiiii j.szjfui obrazłun ITltza 
Langa. ‘ ,

— Mimo i i  angielscy właściciele kino teatrów 
narzekają na spadek frekwencji kinowej buduje 
się obecnie w kraju ,‘łt wielkich kin. Są ta prze­
ważnie 1 n lry  o pojemności powyżej tysiaea 

ziniej.se, C kin liedzi-ę nawet mieściło od 2 do 3 tys, 
widzfrw-. W  Lom hnic rozjiocznic się na wiosnę 
l udowa kina na l tysią'ee.'im'u-jsc. kosztem 150 
tys. funtów szlerlingów

—  W Londya 'e rc-żysrr Aleksander Korda 
nakręca film p. I. „His-lorja lotnictwa". Film  
ten będzie opowiadał o największych wyczynach 
lotniczych od rlrv iii uruchomienia pierwszych 
samolotów Zadrnionslrowane będą prób* pod 
boju powietrza oraz ciężka praca eskadr lotn i­
czych podczas wojny.

—  IV Brukseli olwr.rla została techniczna 
/szkoła lilm owa Jules Jourdaina. jako „Państwo
wa wieczorowa szkoła fach iw a". VT szkole tej 
kształcić -się będą technicy filmowi. Kurs będzie 
Irwat 2 lala.

—  \Y ielkl reżyser —  Erncsl Lubitsch, reali­
zator W esołej wdów K i " ,  mianowany na zasz 
czylne stanowisko Dyrektora Produkcji Para 
mouiitu. pirzystępuje do realizacji w ie lk icgi fil 
mu historycznego -p. I. „Józefina", z Marleną 
Dietrich w roli głównej. Rolę Napoleona odtwn 
rznć będzie słynny artysta film owy —  Edward 
Robinson. Artysta ten ma odpowiednie d , tej roi 
warunki zi-wn^trznę, ireszty dopełni umiejętną 
charakteryzacja. O nakręceniu filmu z życia 
W ielkiego Korsykanina mówią oddawna w Holly 
wood. ale żadna wytwóirnin nie chciała dotąd 
ryzykować

—  \ n »d ze  stanu Kallforn ja wydały rozpo 
rządzenie, nakazujące ograniczenie hollywoodz 
kich slatystiśw. Cenlra-1 Casting Rureaus" do 
liczby 4000. Ponieważ lista powyższej instytucji 
obejmo-wała m niej w ięcej 18.000 statystów 14 000 
osób będzie z Hollywood wysiedlonych. Zarżą 
dzenio to ma na celn złagodzenie straszliwej 
nędzy panującej wśród rz. )z bezrobotnych st.i 
tystów.

—  YV Pradze Czeskiej ma powstać przy pań 
stwowym urzędzb' filmowym  komisja która bę- 
dz-ie badała i kwalifikowała- scenarjusze przesł 
rozpoczęciem kręcenia filmów W  ten sposób 
uniknie się nis przyjemnych i koszfownych koli 
zy-j po wyprodukowaniu film ów  z cenzurą. T u 
nas przydałaby sie bardzo laka instyturja

—  V f  ,Stanach Zjednoczonych złożono wnio 
n,-k. 1)\ reporterom film owym  zabroniono wstępu 
na sale sądowe. Zakaz nastąpić ma wskutek 
sfilmowania szeregu scen z procesu liautmanmi.

Lilian Hsnrey

Rozkoszna ta artystka, która w porę uciekła 
z H aliyw o >d. znajduj.- się obecnie w Londynie. 
Latem w y jid z ie  do Nieimiec celem nakręcenia 
iilinu parlnerei.i p j  będzie W illy  Fritsch, ex- 
mąż Liljanki. iPodobno pn/ez ęały czas pobytu 
artystki w Ameryce listy krążyły między starym 
a nowym kontynentem, a i dzwonki telefonicznł 
dawały się często słyszeć, pomimo wielkich kasz 
łów  takich rozmów. Czyżby małżeństwo Harvcy— 
Fritsch znów „dojdzie do skutku"?

N o w y  k o m !  Kr
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Wieści i obrazki z kraju
Pięcioletni plan rozbudowy Mołodeczna

(Z wywiadu u burmistrza p. Tadeusza Rylskiego)

Brasław

Podniesienie Mołodeczna do rzędu 
miast powiatowych postawiło Zarząd tego 
miasta wobec ogromu zadań zarówno 
w kierunku doprowadzenia go do stanu 
odpowiadającego wymogom siedziby po­
wiatowych władz administracyjnych, jak 
i w kierunku dostosowania systemu go­
spodarczego.

Najmirtimalniejszy, jaki być może, bud­
żet miasta, zamykający się cyfrą 34.000 zł., 
Drak zupełny majatku miejskiego — 
daje pojęcie ile tu Syzyfowych trzeba 
wysiłków, by sprostać zadaniu, jakim 
cudotwórcą musi być gospodarz tego , 
miasta.

W  toku rozmowy z p. burmistrzem 
Rylskim dowiedziałem się, że z chwilą 
objęcia gospodarki miejskiej, przystąpił 
on do pracy na podstawie opracowanego 
przez sieDie planu rozbudowy miasta, 
oKreslonego na lat 5. W  ramach tego 
planu p. Burmistrz postanowh przede- 
wszystkiem doprowadzić do normal­
nego stanu kwestję Szkomictwa t. j. 
wybudować wystarczającą ilość szkol na 

'na terenie bardzo rozległego miasta, w 
ktorego skład wchodzą następujące 
osiedla: Mołodeczno, Stara Buchow-
szczyzna, Nowa-Buchowszczyzna, Kole­
jowa, Cy widówka i Smolarm i. W  chwili 
obecnej na ukończeniu jest już wspania­
ły gmach 7 klasowej Szkoły Powszech­
nej Nr. 2 >  Buchows-zczyźnie, do której 
to budowy w wielkiej mierze przyczy­
nił się Komitet z majorem Piro na cze­
le. Dalej idzie budowa rzeźni, pod 
którą już położono fundamenta i spro­
wadzono prawie że cały matei;al budo­
wlany. Odmowa udzieienia przez Fun­
dusz Pracu na ten cel pożyczki sprawę 
budowy chwilowo sparaliżowała, jedna­
kże jest nadzieja, że ta pożyczka w kwo­
cie 25 tysięcy zł. w r b. udzielona 
będzie. W  każdym razie w r. b. p. bur­
mistrz ma zamiar oddać rzeźnię do uży­
tku chociażby wykończoną tylko częścio­
wo. Dolycnczas budowa rzeźni kosztu­
je 16 tysięcy zł. całość zaś kosztować 
będzie przeszło 60 tys. Następnie pla­
nowana jest buaoua remizy strażackiej 
która jest prawie na ukończeniu i przed­
stawia się imponująco, albowiem zbudo­
wana jest z betonu i według nowoczes 
nych wzorów. Na budowę remisy mia­
sto otrzymało z P .Z.U .W  3 i pół tysiące 
zł. pożyczki zwrotnej po 500 zł, rocznie, 
z której Jjuż 3 raty są opłacone. Do 
całkowitego wykończenia tej budowy po­
trzeba będzie jeszcze około 6 tysięcy zł.

W  dalszych zamierzeniach idzie bu­
dowa parku m iejskiego na placu Na­
poleona, na którym to placu stanie 
również gmach poczty, budowa ma- 
rego rynku na Buchowszczyźnie i 
zabrukowanie ulic i dróg, oraz budo­
wa gmachu Zarządu Miejskiego.

Tak się więc przedstawia z grubsza 
mołodeczańska „piatiletka“. Wu.

Mołodeczno
—  DOROCZNY ZJAZD DELEGATÓW, Z. S.

W  niedzielę, 14 b. *m. o  godz. 11 w sali recepcyj­
nej Starostwa odbędzie -się doroczny Zjazd Dole- 
gotów wszystkich Oddziałów Związku Strzelec­
kiego z terenu powiatu inolodeczańskiego z u- 
dzialem delegatów Okręgu.

—  NOW Y SEKRETARZ MAGISTRATU. Ob 
jął urzędowanie w tutejszym Magistracie nowy 
sekretarz p. Stefan Zasławski. .lak wiadomo, do­
tąd Magistrat m. Mołodeczna był bez sekretarza, 
a funkcje te spełniał burmistrz p. T. Rylski.

—  ORGANIZACJA KLUBU ZW . 1*01)011 
CERÓW' REZERWY. Bardzo czynny Związek 
Podoficerów Rezerwę działalność swoi;! prze­
niósł nazewnątrz. Ostatnio na zebraniu ZarząUu 
Koła uchwalono zorganizowanie Klubu— Świet­
licy. Klub ten będzie imał charakter resursy i nie 
wątpliwie skupiać się w  nim będzie życie towa- 
rzyskie Mołodeczna.

Uchwalono również zorganizował stały 
spół teatralny, ktorego ogromny brak daje Sie tu 
odczuwać.

—  KOMITET FUNDACJI SZTANDARU O.
Z. P. R. Zarząd Związku Podoficerów Rezerwy 
zaprosił do Komitetu Fundacji Sztandaru na­
stępujące osoby; panie dyrektorową I.lirową 
m ajorową Piirową i Galową, panów dr Staniev 
cza, prof. Ancewicza, prof. Matyaszko, prezesa 
Potrzebowskiego, naczelnika Kulika, Łukaszewi­
cza, Siła-Nawickiego, Chrzęslowskiego i śt, oern. 
Grudzińskiego.

—  Z ŻYCIA „RO D ZINY W OJSKOW EJ1'. Pra 
cę w organizacji Rodziny W o rk o w e j, na której 
czele stoi p. pułk. W iatrowa, rozplanowan i zo­
stała w 2 kierunkach: l-o w kierunku podniesie 
nia życia ideowego i kulturalnego wśród -człon 
kiń, 2-o w  kierunku podniesienia zainteresowań 
członkiń potrzebami i życiem miejscowej lud 
ności.

W  tym celu zostały zorganizowane odpow txl 
wie sekcje, z których każda ma ściśle określo­
ne zadania. W  najbliższym czasie sekcja spo 
łeczma zajmie się urządzeniem święconego d.ln 
dzieci biednych szkoły ipowsz. Nr. 2. R. W 
przyjęła pośrednictwo miedzy dowództwem pul 
kiu a organizacjami spolecznemi w zakresie ma­
terialnego wspierania tych organizacyi.

R. W . prowadzi w tej chwdi J .oddziałową 
szkolę powsz.; otwarcie^przedszkola jest kwestją 
palącą i po otrzymamu ad d-twa pułku odpo­
wiedniego lokalu zostanie natychmiast urucho­
mione.

Życie towarzyskię wśród cztonWia powoli się 
rozwija —  terenem spotkań jest kasy-no podo­
ficerskie —  gdzie odbywają się herbatki, uroz 
maicane jde^ytarai, deklamacjami i śpiewem.

Wit

—  KONKURS CZYSTOŚCI DOMOW. W  zwią
/ku z potrzebą podniebienia stanu higjeniicznego 
domów .mieszkalnych, Związek Pracy Obywatel­
skiej Kobiet zorganizował koiikuirs czystości u- 
trzymama domów. W  konkursie wzięło udział 
25 osób. Obecnie nastąpiło zakończenie konkur­
su, przyczem rozdano nagrody na sumę 80 zł. 
w postaci miednic, płótna na prześoieiadła i 
ręczniki koców i innych. Konkursy takie będą 
w roku bieżącym kilkakrotnie na szerszą skalę 
powtórzone, Obejmą większa ilość mieszkańców.

—  ODDZfAf T  M A IYFDK IRSKIEGO. Od­
było się tu zebranie organizacyjne oddiziiału T-wa 
Miłośników Sportu Wędkarskiego, na którem 
postanowiono zorganizować oddział tego T-wa. 
Oddział zajm ijy się przedewszystkiom zwalcza­
niem kłusownictwa na wodach po w. brasławskie- 
go. Na zebranie przybył z Wiilna prezes T-w a 
p. Wł. Dalanowski. Prezesem oddziału brasław- 
skiego wybrany został p. Jan .Moszczyński.

Nowo-Świecfany
BI DŻET NOW O-ŚW IĘCIAN. Odbyło się 

3 bm. trzecie z kolei .posiedzenie- Rady M iej­
skiej w sprawie budżetu na r. 1935 Rozpatrywa 
no poprawki sejmiku.

I tak. Sejmik zmniejszył pobory lekarza ze 
150 zł. na 50 zł. miesięcznie, pobory stróża mag. 
z 30 na 20 zl. mies. oraz zupełnie skreślił pozy­
cję 100 zł. jako subsydium dla szkoły żydow­
skiej.

W ytworzyła się ożywiona ds.skusja umieję­
tnie sprowadzona do rzecz,owej dyskusji przez 
przewodniczącego zebrania.

Kilkugodzinna dyskusja poza przemęczeniem 
pp. radnych nie dała -żadnego rezultatu, nato­
miast wybrano delegację w składzie pp. dr. Ron 
domańsikiej, Poniatowskiego, Ru lien  i Gurdusa, 
której polecono zasięgnąć pewnych informacyj 
w Sejmiku. W  trakcie dyskusji stwierdzono za 
dłużenie miasteczka w wysokości 45.000 zł. 
Jak na N Swięciany olbrzymia to suma. YV 
związku z tern, z pośród pp. radnych padły gło 

za ro:uyi<!zonie!n Zarządu Miejskiego i ,o<q 
czeninn  ,V. Święcinn do gmiriy kołtyniańskiej.

W  dn. 9 om. odbyło się walne posiedzenie R. 
M. już w- atmosferze spokojniejszej. W  głosowa 
niu większością głosow budżet uchwalono z po 
prawkami Sejmiku. W  kweslji lekarza miejskie 
go p. starosta wypowiedział się za rozpisaniem 
konkursu na objęcie tego stanowiska. Oba

strzelecką dał na dzień Imienin Marszałka prze< 
stawienie świetnie udane, w  którem s.on wystę 
piywał w sztuce .Kryzys na wsi".

Wystawę zw iedziło 147 osób. Po wystawie 
odbyło się zakończenie kursu. ,S. H

Głębokie
—  o b r a d o w a ł  w  g ł f b g k ie m  z j a z d

ZW IĄZKU PRACOW NIKÓW  SAMORZĄDO­
WYCH. Na zjazd przybył z Warszawy delegat 
Zarządu głównego, redaktor Janowski, który w y ­
głosił dłuższy referat, poświęcony najważniej­
szym zagadnieniom zawodowym pracowników 
samorządowych. Z jazd dokonał wyboru nowego 
zarządu. Prezesem został obrany kierownik biu­
ra wydziału powiatowego Wł. Czarny.

—  PODRZUTEK. Znaleziono na ganku Do­
mu ludowego w Głąbokicm, podrzutka, płci me 
sklej w wieku około 10 dni. Dziecko oddanc 
ptMl opiekę Garl uszowej w Gic bokiem przy ul. 
Warszawskiej 102.

Świąciany
ZAT R U IE  MIĘSO, i-contyna Żebrowskaę 

zamieszkała w ŁynfupacL doniosła, że cielęcina, 
którą dnia 6 b. m kupiła w jatce Plnehusa Rud 
nie kiego była zatrutą Część tej cielęciny ugo­
towała w dniu 7 b. m., część zaś zostawiła w  
Snładzlku, M dniu 9 kwietnia usmażyła resztę 
cielęciny, przyczem zauważyła, ż» mięso miale 
smak gorzki. Pies 1 kol, którym to mięso dano 
zdechły po 10 minutach. Źebiawska pinie jr ew a  
że mięso zatruł Piotr Dzika, z -emsty za wyto­
czenie mu sprawy karne, o  kradzi>ż. Oochi że­
nią trwają.

—  PROPAGaNDA p o ż y c z k i  i n w e s t y ­
c y j n e j . Z inicjatywy Komunalnej Kasy Osz­
czędności w  Święcianach odbyło się zebranie 
przedstawicieli organizacyj gospodarczych, za­
wodowych społecznych, gmin wyznaniowych 
i innych inoytucyj. Omówiono plan propagandy 
na rzecz iuoskrypcj.i Pożyczki Inwestycyjnej za­
równo w  Święcianach jak i na terenie powiat* 
Wyłoniono komitet wykonawczy, na którego 
czele stanął starosta p. Stanisław Dworak Na 
.erenie powiatu powołał komitet wykonawczy 
do życia kom itety gminne, celem przeprowadze- 
nia propagaimy na rzecz Pożyczki.

Jerozolimka
— W YS TA W A  PRAC. UCZENIU KURSU. 7 

kwietnia rb. w  łokaihi isżkolnym odbyła się wy- 
sl.iwa prac wykonanych przez słuchaczki kursu 
kroju, szycia, haftu i gospodarstwa domowego, 
zorganizowanego przez m. koło BBWR. przy 
cz-ęSciowej pomocy imalterjalnej Inspektoratu 
Szkolnego ni W ilna z funduszów oświaty [Kjza- 
szkolnej. Równietż p Wherszułlowiska —  instr. 
powiatowa O. T. O. Kółek Koln. przybyła z po 
inocą przez czasowe oddaniu do użył ku jednej 
maszyny ręcznej do szycia. Praca na kursie 
trwała 5 (pięć) miesięe,y. Kierowniczką kursu 
była p. Lemanowiczowa Eugenja, a instruktor­
ką p. .iurewiczówna AlekkSUndra. Nadto p. Kli- 
kowiczowa Januia prowadziła dziut goespoaar- 
s’lwa domowego, p. Tr/pbuehow.ska Jadwiga 
dział haftu. Również p. Tomasz Tokaj w czasie 
zajęć świetlicowych przeprowadzał pogadanki 
obywatelskie, a p. Opawicz Cezar-Tytus orga­
nizował śpiewy chóralne i łącznie z młodzieżą

■ B k n M B H n B H B B B H I

Rozkład jazdy autobitsśw
[WILNO —  LIDA

Odjazd z W ilna  9-ta rano 
»  ,  2 .30  p p .

0. M, P. w walce i bezrobociem
ł'omnno, że  „Organizacja M łodzieży Pracu 

.1 ycoj“  jest organizacją powołaną przidewszysi. 
k.em Jo prac wychowawczych wśród młodzie­
ży -ohotniczej i rzemieślniczej, Jednakowoż ze 
względu na bardzo wysoki odsetek młodzieży 
bezęofoouicj wśród członków, szuka sposobów 
zatrudnienia tej młodzieży. Akcję zatrudnienia 
prowadzi OMP. samodzielnie, jak np. stworze­
nie warsztatów i kursów koszykarskich w W ij- 
lejce, albo w  poi ozumiemiu z innemi organiza­
cjami, a przedewsizystkiem ze Stowarzyszeniem 
Opieki nad Niezatrudnioną Młodzieżą ‘yv skró­
cie SOM.). W yrazem  tej wsp iłpracy jest wy 
sianie przed kilku dniami do Ośrodków Pracy 
IGO bezrobotnych chłopców z terenu W ilna t 

Mołodeczna.

Jan Kuszel 8 Eugeniusz Bałucki i6

PRZEGRANA
Powieść współczesna

Przeczytał raz, drugi i trzeci. Pisano wydawało 

lnu się bardzo znajome. Zaczął się czegoś dorozumie- 
wać. Chwycił szybko kapelusz, zamknął starannie 
drzwi i zbiegł ze schodów. Spieszył się bardzo i dlate­
go już w parę minut zjawił iię u sekretarza radcy 

Nabiła.

Radca jeszcze nie wrócił od pana Bilewicza. Mu­
siał więc czekać, ciesząc się zgóry na minę, jaką zrobi 
dyplomata polski. Czekał dość długi. Wkrótce ujrzał 
w otwierających się drzwiach uśmiechnięta twarz, w 

monoklu:
—  Pan jeszcze tu?

— - Przepraszam, jeszcze jedno słowo.
Weszli do gabinetu.
—  Gdym wyszedł stąd, wróciłem do hotelu i -w 

swoim pokotu na stole, znalazłem papier, ot ten...

Uroczystymi ruchem położył przed Nabiłem pis 

mo. Radcza przeczytał i wpatrzył się uporczywie w 
papier. Nagle przypomniał cos sobie.

Zaczął szybko szukać w aktach. Wyciągnął jakiś 

papier, położył go obok na biuiku i wybuchnął szcze­
rym śmiechem, śmiechem tak głośnym że aż urazi! 
dostojne mury Ministerstwa.

—  Ależ to pana własne pismo!

Rarczytiski porwał się na równe nogi.
—  Moje?!

Niema wątpliwości. Mister Gordon, dlaczego 

pan chce nas nabrać? Proszę, niech pan weźmie Kawa­
łek papieru i napisze 1o samo. Łatwo będzie można 
porównać.

Barczyński bez słowa chwycił wieczne pióro i po­
czął pisać kopję;

—  ...„Niech się pan nie obawia..."
Odłożył spokojnie pióro. Pismo było identyczni 

W rócił do równowagi. Czuł, że cuda, które się koło 
niego dzieją, jeszcze się nie skończyły Powstał wy 
ciągnął rękę do radcy i rzekł:

—  Trudno! Bardzo przepraszam?
Zalbrał papier i wyszedł
W  numerze hotelowvm usiadł na fotelu i zaczął 

rozmyślać. Albo jest wplątany w jakąś intrygę, albo 

się dzie ją jaities nadprzyrodzone rzeczy, albo poprostu 
zwariował. Ta ostatnia myśl zaczęła nasuwać mu s,' 
coraz natarczywiej.

—  Może straciłem swoją osobowość...
Otrząsnął się. Nie! Trzeba dojść koniecznie taje­

mnicy. Trzeba zaraz wypytać służibę, kto tu był i kto 
ten papier zostawił

Zadzwonił dwa razy. Weszła Andzia.
—  Czern mogę służyć?
Zobaczył przystojną, bardzo zgrabną dziewczynę. 

Spostrzegł, że może mieć w  niej sojuszniczkę. 1 rzeba 
się jednak wziąć odpowiednio do rzezy.

Wstał, uśmiechnął się przyjaźnie i wziął ją za 

rękę:

— -  Chciałem się o coś zapytać! —  dziewczyna pa­
trzyła na niego wyczekująco. —  Ale panienka ładna, 
słowo daję,.

Okrzyk ten był już szczery. I sam nie wiedział 
Kiedy objął ją wpół i przycisnął do siebie

Dziewczyna broniła się niezgrabnie. Od pierysze^ 
chwili Barczyński niezwykle jej się podobał. Słowa  

Skułkowskiego, na iktóre pozornie nie zwracała uwagi, 
zrobiły jednak swoje. W iedziała, że to ktoś niezwykły 
Gdy ją począł okrywać pocułunkaimi, była już pewna, 
że zna go i kocha oddawna.

Przyjemna sytuacja trw-ała jednak zbył długe. 
Miody człowiek uprzytomnił sobie, że taka meiodi. 
śledztwa posuwa się za daleko i jeszcze trochę, a wo- 
góle zapomni, poco ją  przywołał.

Andzia była zbyt przyzwoitą dziewczyną bv się 
cały czas nie bronić, choćby dla formy. Było jej tak 

dobrze, ale przecież nie w ypada:
—  Nie można —  szeptała.

Odsunął ją na chwalę.
Bardzo przepraszam. Zapomniałem się, nie mo­

głem się powstr/y mać.
Andzia odeszła pare kroków, poprawiając sobie 

wiosy.
—  Tak to było niespodziewanie -— wymamrotała 

—  nigdy pan na mnie me zwracał utwagi, a ja pana 
zawsze... —  czuła potrzebę mówienia —  clioć dawniej 
pan nawet nie spojrzał na mnie.

(D  c. n.)
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Z m uzyki

Koncert Aleksandra 
Wielhorskiego i Zinakdy 

Kowarskiej
Koncert na rzecz Koła Kow nian dał 

sposobność słuchaczom wilt-ńsł; im do 
odnowienia znajomości z utalentowa­
nym pianistą i kompozytorem. Meksan 
drem Wiclhorskim.

Rzadko u nas występujący artysta, 
w tej podwójnej roli wykonał utwory
Scarlatti ego. Glucka-S^oonbattkego, Cho 
pina oraz swoje własne kompozycje wo 
kalne i fortepjanowe.

■lako pianistą, cechuje Wielhorskiego 
'wybitny liryzm. uzewnętrzniony w tonie 
°d łvm  akcentach delikatnych i technice 
powiewnej

szeregu licznych pieśni do tekstów 
o przeważającym charakterze m arzy ­
cielskim i.mie kompozytor w swobod­
nej inwencji melodyjnej i urozmaiconej 
harmonizacji osiągnąć wszystkie zamie 
rzone nastroje. Łatwość tej mwencji i* 
dzie tu w parze z dobrem wyzyskaniem  
instrumentu głosowego, dzięki czemu 
robią te pieśni wrażenie utworów  
wdzięcznie witanych przez śpiewaków 
W  utworach fortepianowych mieliśmy 
uwydatniony wdzięk rytmicznie polot 
nych utworów mniejszych, efektownie 
'realizowanych w formie fortepianowej, 
fak tu rą  sw oją kompozycje W ielhor­
skiego n :e usiłują rozwiązywać bardziej 
zawiłych problemów muzyki nowoczes­
nej, są jednak szczerością wypow iada­
nia i bezpośredniością nastroju, w yra­
zem głęboko emocjonalnego stosunku 
autora do tematu jego inspiracji.

Wykonawczynią pieśni Aleksandra 
VN ielhorskiego była p, Zinaida Kowar­
ska, śpiewaczka o dobrze wyszkolonym  
głosie, podatnym do właściwych modu- 
lacyj dynamicznych, i umiejąca swoją 
interpelacją nadać odpowiedni wyraz 
wykonywanym utworom.

Koncerl cieszył się dużem powodze­
niem u licznie zebranych słuchaczy 
zyskując wyrazy uznania dla koncertan 
tów w postaci kwiatów i oklasków.

A . W .

Giełaa zbo/owo-towarowa 
i Infarska w Wilnie

z dnia 11 kwietnia IMS r.
Cen? za towar brednie] handlowej jakoiei, pa 
eytet Wilno, ziemiopłody —  w ładunkach wa- 
genswrcL mąka i otr -by —  w mnie]*z. iloic.

w złotych za 1 <1 (100 k f) 
i -  y t o I atandart 700 f/l 13.25 12 50

II .  .670 . 12.75 13-
P i iM ic t  1 . 745 . 18—  18.50

U "20 .  17 50 18 —
fęczibK^ I . 65; „ (kaaz.) 15.—  16 —

11 -  625 . . W H  K  50
O w i c i  I .  49 . 13.25 14.25

B . 47 . 13—  13 50
Gryka l .. 630 „ —  —

11 i  6oę —  —

Mąka pwzanna fatunek I— C 30.—  30.75
11-Ł -  -
II— G 21 50 22.50 

M — A  17.25 18 25
III— B M .~  13 50

żytnia do 55% 22— 22 75
. d o  65% 18.—  18.75
. aitkowa 14.50 15.25

razowa 14.50 15 25
„ do 82% (typ wojbk.J 17.—  17.50

Otręby żytnie przem. tai.dart. —  —
„ przennfc miałkie przem. at. —  —

W -La 26.—  27.—
™ i a n o —  —
S ł o m .  230 2.50
^*«ton iakt j a d a l n e  2-50 3.—

lniane b.90% f*co »t. zaiu i.
Łon ezeaany Horodziej baaia 1

•a. 30? 10 —  —
Kądziel Horodz. b. 1 ak . 216.50 —  —
T a  .aniec «.t . 1/11-80/20 —

Len »U nd»rjiM w »nT- 
ż4rxep*nj Wołożyn b»*i* I — —

Miory ,k. 216.50 —  —
9 Traby —  .—
M Horodziej — —

Ceny żywca i mięsa w Wilnie
Cena za 1 kg- loco Rzeźnia Miejska w  dn. 

} U V  1935 r. nr zł. ew. w  gr.

Mięso w hurcie m iejscowego uboju: W o ło ­
wina cale tusze II gat. 75— 80, III gat 70— Tb. 
W ołow ina zaidy I gnt- 85- —90, II gat 80— 85, 
Wola-wUia, przody (koszer; 1 gal. 100— 110, II 
gat 90— 100. Cielęcina II gał. 80. W ieprzowina 
II  gat. 80

' ory surowe: Bydlęce za 1 kg. 70. Cielęce 
za 1 sztukę 80- - i . "

/.a ubiegły tydzień sprzedano bydła rogatego: 
421' cieląt 81.7, trzody chlewnej 751, o-wiec 17. 
Zabito w ubiegłym tygodniu bydła rogatego 
381. trzody chlewnej 620, cieląt 802, ow iec 17. 
•Przebieg largu słaby.

K R O N I K A
Dali: W iktora i Damjana 

Jntiai Hermenegilda

W  ach Ad ałaAca —  godz. 1 m. 27 

Zachód »ł .6 c a  —  gads. 6 ni. 12

t s t r z t ź a n l i  Z a k ła d u  H a ta o r a la t i  U- 8 B 
w WlliH# z  d a la  11/ 1V  —  1935 r a k u

Ciśnienie 755 
Temperatura Średnia +10  
TemperStura najwyższa +  15 
Temperatura najniższa +  3 
Opad 1,0
W ia tr południowy 
Tendencja zniżkowa
Uwagi: Chmurno, -po południu ulewa i od 

JegŁi burza

—  I rzepowiednla pogody w edług I*. I. M.:
Naogół dość pogodnie o  zachmurzeniu umiarko 
wanem. —  Ciepło. —  Umiarkowane w iatry z po 
łudmo-zachodu i zachodu.

—- OD REDAKCJI. 11 ostatnich dniach opu 
ścd naszą redakcję współpracujący z nami od 
raku w charakterze zastępcy, naczelnego reda­
ktora p. mcc dr. BronUłatw Olechnowicz. 
Zaięcia zawodowe i rosnące otiowiązki społecz­
ne n it pozwoliły p. mec. Olechnowiczowi na 
kontynuowanie ścisłej codziennej współpracy z 
n-.LSzem pismem.

W yrażając szczery żal z tego powodu składa 
tny Szanownemu Koledze serdeczne podzięko­
wanie za Jego cenną współpracę i trudy ponie­
sione dla dobra pisma oraz za niezmiernie miły. 
koleżeński stosunek, który połączył z Nim całe 
grono pracowników iredakcji. 'stosunek ten, ma 
n a  nadzieję, nie zostanie zerwany ponieważ p. 
Olechnowicz przyobiecał nam i m.dal swoją do 
rywczą współpracę publicysty .-zna.

ADM INISTRACYJNA
—  troczmy Kundlu w rygodniu przedświą­

tecznym. (Na mocy rozporządzenia Prezydenta 
U P. z 1928 r. sklepy spoz> wcze, sklepy ze sprze 
dążą napojów alkoholowych, jatki z mięsem 
wędili.riamie, zakłady fryzjerskie i kolotechiiicz- 
ne fotograficzne i mne, mogą być w  niedzielę 
paimową 14 b. m otwarte od godz. 13 do
w wielkim  tygodniu począwszy od poniedziałku 
15 b. m. do piątku 19 b. m. włącznie mogą być 
otwarte do godz. 21. W  sobotę 20 b. m. wszyst­
kie te sklepy- i zakłady mogą być czynne do 
godziny 18-ej.

Z U N IW E R S Y T E T U
—  Muzeum Przyrodnicze U. S. B. w czasie 

fery j świątecznych będzie nieczynne od 13 do 27 
kwietnia

G O SPO D A R C Z1
—  w a l k a  z  p a s k i e m  p r z e d s w i ą

TEUZNYM: Władze administracyjne przystąpiły 
do kontrolowania ren artykułów spożywczych 
i innych pierwszej potrzeby. Zwykle bowiem 
w okresie przedświątecznym przejawia się ten­
dencja wykorzystywania sytuacji przez nieucz­
ciwych kupców. Winni pobierania een wygóro 
wanych będą pociągani do najsurowszej odpo­
wiedzialności adminlstracyjno-karnej.

—  Całorm zne nakazy płatnicze na. podatek 
lokalowy. W ładze skarbowe rozv + tją  już cało­
roczne nakazy płatnicze na podatek lokalowy 
za. trok 1935. Dotąd nakazy płatnicze na podatek 
od lokali wysyłane były kwartalnie.

/

ZE  Z W IĄ Z K Ó W  I STO W AR ZYSZEŃ
—  Ze Związku Peow'aKów. Zarząd Koła 

Wiileńskiego Związku Peowiaków niniejszem 
powiadamia członków Związku, i i  ni podstawie 
g 14 p. A Statutu, wystąpił z wnioskiem do Za­
rządu Głównego o  .skreślenie z liczby członków 
tych osób, które zalegają w  opłatach składek 
w ciągu 6 miesięcy.

Skreśleniu ntie podlegają członkowie bezro­
botni oraz ci wszyscy, którzy złożyli podania 
s prośbą o  prolongatę w opłaceniu składek. Wy1-1 
kreślonemu z powodu nieopłacenia składek 
przysługuję. prawo powtórnego wstąpienia do 
Związku po uiszczeniu dawnych zaległości.

Sekretarjat Koła czvnnv we śirody i piątki 
od 18— 20.

—  NO W Y ZARZĄD ODDZIAŁU W IL E Ń »  
SKIEGO LIGI MORSKIEJ I KOLOv JAI.N+..l wy 
brany przez Walne Zgromadzenie ukonstytuo­
wał się w dniu 10 kwietnia rb. w  sposób nastę 
pujący:

Prezes —  pik. Ilołtuć Mikołaj, 1-szy wice­
prezes —  Szumański Władysław, l i  gi wice-pre- 
zes —  kpi Mar. Zahorański Kisiel Arkadjusz, 
skarbnik —  d>T. Miłkowslu R-oman, sekretarz 
*— mgr. Grabowski Stefan

—  W  SZKOLE POWSZECHNEJ NR. 16 W  
W ILN  lE  pod przewodnictwem p. Marjana Kos 
sraskiego, kierownika szkoły, odbyło się piąte 
miesięczne zebranie rodziców, na klórem p. Mar- 
ja Szkarłatowa. nauczycielka, wygłosiła referat 
„Książka w domu i szkole11.

Po referacie pr; um ów i kierownik szkoł\ „O 
fiolrzebach gospodarczych państwa i szkoły11.

Na zakończenie zebrani rodzice w ilożci 
370 osób jednoyloinie uchwalili zakupie jedną 
obligację Pożyczki Inwestycyjnej na sumę 100 
złotych na imię szkoły.

ZE BR AN IA  I ODCZYTY
— Klub W łóczęgów . W piąlek dn. 12 b. m. 

w lokalu przy ul. Przejazd 12 odbędzie się 182

zebranie iKlubu W łóczęgów. Początek o godz. 
19.10. Na porządku dziennym 1) W ybory władz 
Klubu. 2| W olne wnioski.

—  PKKZYDJUM KOM ITETU D.ZIELNICO- 
Yv EGO BRW R. 111 fNtare Miasto) organizuje 
Ania 14 b. m. o godz. 12-ej w sali teatru Re 
wja odczyt p. pro Leona Kalinowskiego na te 
mait „W rażenia z podróży po T u rc ji" , diistro 
•watiy liczm-mi przezroczami, na który wszyst­
kich ze względu na wielką wartość naukową od 
czytu, zaprasza. Całkowity dochód odezetu 
przeznaczony jest na biedne dzieci. Bilety w ce 
nie od 20 do 70 gr. do nabycia w  Komitecie 
Dzielnicowym przy ul. Wszystkich Świętych 7 
w godzinach wieczorowych i w doju odczytu 
przy kasie ,,Rewji“ .

S P R A W Y  Ż Y D O W S K U
—  POSIEDZENIE RADY WILEŃSKIE:J GM1 

N'Y W YZNANIOM  EJ. Poniedziałkowe posiedze­
nie Rad\ Gminy obfitowało w wiele emocjcmu 
jącycl) momentów i w  całości było poświęcone 
•wynikom ostatniej kontroli, przeprowadzonej 
przez władze nadzorcze oraz złożonemu swego 
czasu przez grupę wiłnian memoriału do wfadz 
o rozwiązanie Gminy.

Po zagajeniu dr. W ygodzkicgo złożył w imię 
niu Zarządu Gminy sprawozdanie z wyników re 
w izji p. Kruk, nadmieniając, ^  prócz drobnych 
nieścisłości, (brak np. dokładnych rachunków 
na szereg drobnych sum niewy.szczególnienie 
ednostkowych subweney j na łączną subę 7 łys. 

zł., co Zarząd tłumaczy obowiązkiem zachowa 
nia tajemnicy :td.) kontrola władzy nadzorczej 
nie znalazła żadnych przekroczeń yv gospodarce 
Gminy.

W  ciągu 6 lat działalności obecnego Zarządu 
Gminy wpłynęło do Kasy Grnin\: ze składek
gminnych około 970 tys. zł. z dochodów cmeu 
larnych 238 tys. wraz z iunemi zaś dochodami 
yyynosi docIkkI ogólny 1.416 tys. zł.

YY tym samym czasie yyydała Gmina na utrzy 
manie rab;nóyv oraz głównr j synagogi 321 tys 
zł., na subsydja z wyjątkiem szkolnictwa poyv- 
szechncgo 227 tys., na szkolnictwo 170 tys. zł 
na spłacenie dłngóyy 125 tys. zł. itd. itd. Ogólna 
suma wydatków Gminy za ostatnie sześciolecie 
wynosi l,o00 tys. zł. Aktualny deficyt Gminy wy 
nosi 220 ty s. zł., z czego na gospodarkę samej 
Gminy przypada 80 lys. zł., reszta zaś 140 tys. 
zł. deficytu powstała zobowiązań przejętych 
na siebie przez Gminę w chwili Rlłwidaeji Zn 
rządu Synagogi Głównej, dokonanej 1 września 
1931 roku.

Po dyskusji, w której mówcy krytykowali 
akcję mcmocjałową do władz o rozwiązanie Gmi 
ny uchwalono dwa wnioski: jiicrwszy wyraż.a 
jący pełne zaufanie i uznanie dla Zarządu Giiij 
liv i drugi potępiający inemorjał. Po uchwale­
niu obu rczolucyj posiedzenie Rady Gminy o 1 
w nocy zakończono. fejją1-)

Teatr I muzyki
TEATR MIEJSKI POHULANKA

—  Oeitutnle przedstawieniu „Golgoty4". Dzis, 
w piątek dn. 12 b. m. o godz. 8 w. „Golgota11— 
inisierjuin pasyjne w X I I1 obrazach. Udział bie­
rze cały zespół Teatru Mie.jsk.ego oraz statyśri. 
Chór pod kier. prof. Adama Ludwiga Ceny zni­
żone. Są to ostatnie przedstawienia U-go pod 
u iosiegj i wzruszającego widowiska.

—  Jutro, w sobotę dn. 1.1 b. m. o godz. 8 w 
„Golgota11.

—  Jutrzejsza popohidniówka. niedzielny po 
ranek i popohidniówka „Golgoty"". Julro. w so 
botę dn. 13 b. m. «> godz. I  po poł. misterjum pa

. syjne „Go)gota“  — . Ceny zniżone.
—  \V niedzielę dn. 11 b. m. o godz. 1.30 

w poł. i o godz. 4 po poł. —- mislerjum pasyjne 
w X III obrazach „Golgota1 . Ceny zniżone.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA"*.
—  Wesoła para1". Dziś po raz drugi nie­

zwykle melodyjna op. „YY+soła p a ra 1, która po­
siada świetne pełne humoru libretto i obfituje 
w tak zabawne sytuacje, że śmiech bezustanny 
towarzyszy wykonawcom poszczególnych ról 
przez cały wieczór. Oj., „W esoła para11 śmiało 
można porównać z niezapomnianem u nas wi 
dowiskiem „Pod  Białym Koniem11. W yborna ob­
sada z Halmirską, Łasowską, Dembowskim, Ta ­
trzańskim i Szczawińskim na czele świe.n.e gra- 
nego zespołu tworzy wyjątkową całość. E fek­
towne tańce w wykonaniu Martówny i Ciesiel­
skiego, zasługują na specjulne wyróżn;enj‘ Jut­
ro w  dalszym ciągu „\Vesoła para11. Zniżki 
ważne.

—  Popohidniówka niedzielna w „Lutni*1.
YV niedzielę najbliższą na przedstawieniu po 
południowem po cenach propagandowych u jm  
my wartościową op. Zellera „Sztygar11 z K. Dem­
bowskim w roli tytułowej. Ceny od 25 gr.

TEATR NA FPHULANtF.
OzIS i Jutro •  g. 8-ej wiecz.

G O L G O T A
| Ceny zn iione t

Wilito w cyfrach
(VI).

Ceny i Koszt otrzymania
\Y".szystko potaniało, najbardziej zaś artyaułj 

żywnościowe. N iełj Iko w porównaniu z rokiem 
1928, od kturego ceny spadły o oołowę, a nie­
których artykułów nawet o dwie trzecie, lecz 
w porównaniu z czasami przedwojenemi. Dzję 
ki wyjątkowei staranności i wielostronnym zain 
teresowaniom nMaktorów Bocznika Statv„tvcz- 
l.ego, można to porównanie przeprowadzić.

Oio np. kg. inąki pszennej kosztował w roku 
U* 14 —  0,67 zł., w roku 1933 —  0,55 zł., kaszy 
u,55 i 0,42. kartofli 0,22 i  0,09. fasoli 0,55 i 0J!7 
Tańsze było w roku 1933, niż przed wojną m a­
sło, mięso (o połowę), kiełbasa wieprzowa, sto­
m a  solona, mleko, ryż, mydło do prania, w 
jednakiej cenie chleb żytni, jaja. Szalona obniż 
cen ziem iopłodów i produktów hodowli orjen- 
tuie w jakim stopniu ogarnięta jest wieś ukła 
dem cen na rynkacli i jak katasfrofalnie odczn. 
wn skutki kryzysu.

Gdy artykuły spożywcze stanfały w sposób 
dawno już nienotowamy, osiągnąwszy poziom 
niższy i to w- niektórych wypadkach znacznie od 
przysłowionych cen przedwojennych, wyróżnić 
można grupę artykułów, którt zdrożały Są to 
cukier (1914 —  1,34, 1933 —  1,49 za kilogram), 
nafta (0,40 ,i 0,60 za litr ’,, elektryczność (0 67 i 
0.85 za ł klg.) i woda (0,26 i 0,60 za 1 m3) Eiek 
tryozność i woda, dostarczane przez przeds-lybioi 
stwa miejskie są wciąż drogie. Pomówimy o tero 
jeszcze obszerniej, ograniczając się narazić dir 
stwierdzenia, że mamy tu do czynienia nietyłko 
z obsługą iniesźkańoów przez, przedsiębiorstwa 
miejskie Jęcz z obciążeniem na rzecz gospodarki 
komunalnej.

Bardzo ciekawe je.st zestawienie kosztów 
utrzymania w W iln ie rodziny robotniczej, złożo­
nej z 4 osób. Przyjęło w  niem mieszkanie 1— 2 
izbowe, około 90 m. lnateijałów _ia ubranta 3 pa 
ry kamaszy i 3 pary zelówek rocznie, 1.23 kg. 
c.hleba żytniego, 1,5 kg. kartofli, pół litra mleka 
4,5 kg. węgla kamiennego, 3 kg. drzewa, 0,16 li­
tr? nafty i 22 innych artykułów dziennie, nadlo 
mydło, przejazdy autobusem, wpis i przybory 
szkolne dwa Lilety miesięcznie do teatru i ga 
zetę codziennie.

Y\T roku 1933 tak obliczony koszt żywności 
wynosił dzienni.- 1,76 2I., opału i światła 0,47, 
mieszkania i wody 0.90, odzieży i obuwia 0,90 
TÓżnych innych wydatków (na potrzeby kultu 
ralncj 0,68, łącznie 4 zl. 71 groszy dziennie. Jesz. 
cze w  roku 1928 według Rocznika Statystycznego 
koszt dzienny utrzymania rodziny robotnicze! 
wynosił 8.04 zl . co znakomicie obrazuje różn'- 
cę stanu gospodarczego u początków kryzysu i 
po pięciu latach jego trwania.

Dochód miesięczny takiej rodziny musiałby 
wynosić 141 zł. na czysto, bez !wiauczeń.

Są rodziny robotnicze które mają tylko ta­
kie i większe dochody miesięcznie. Są jednak ro 
dżiny nierobotnicze, inteligenckie, które mają 
mniej. Nietrzeba w to wątpić. H

Kina i Filmy
..SKANDAL W  BUDAPESZCIE1* —  (kino Lux».

..Skandal w Budapeszcie1' —  to drugi skolei 
film czarującej artystki węgierskiej —  Erancisz 
ki Gaal. Seenarjusz opowiada historję małej ale 
krewkiej YYTęgiereczki, która przyiechała do Bu 
dapesztu na ślub swej koleżanki i stając w je j 
oDronie policzkuje, zamiast niewiernego norze 
czonego koleżanki —  pięknego muzyka (Paweł 
Hórlinger).

Miłość chadza 11?jdziwniejszemi drogami. To 
też spoliczkowany muzyk zakochuje się w swej 
pnębicielcc i po szeregu zabawnych przygód —  
uastepuje tradycyjne happy-end. Pomimo tro­
chę rozwodnionego scenarjusza —  fvbp ogląda 
się z przyjemnością, a to dzięki doskona.ym wy 
konawcom. Przedewszystkiem więc. rozkoszna 
Gaal, wydobywa, jak zawsze —  maksimum hu­

moru i czaru z niezbyt ciekawej roli. Zabawny 
jest słynny grubas —  Hustar Puffy, kitórv ma 
kilka doskonałych epizodów. Nasz dawny m rjo  
my —  pyszny Szeke Szakali w roli tyrana — 
•mirire-saria (ma wyjątkowe szczęście do rob 
imipresarjów) wywołuje szczery .śmiech na w i­
downi. Szarżuje trochę Paweł Hórlinger Kopja 
filmu mocno podniszczona. A Sid.

Nauczy ci°.l--to wychowawco

Wszystko dla miłości
Futro gospodarza i... tycie 1

Wczoraj w godzinach rannych w mieszka­
niu aptekarza Ajzensz/adta przy ul. YYęglowej 
12 rozegrał się epilog miłosnego dranatu służą 
cej A.jzcnszładia Marji Maculewiczówny.

Mii.culewiezównę odwiedzał przystojny mło­
dzian, w którym 24-Ietnia służąca była zakocha 
na po uszy. Przed kliku dniami właściciel miesi 
kania wyjechał do Wurszawy pozostawiając 
mieszkanie pod opieką służącej. Narzeczony po 
stanowił skorzystać z okazji. Zaezął namawiać 
ukochalną by .,podarowała1' ma fufru gospodarza

—  A cóż powiem gospodarzowi? —  pytała
—  Powiesz, że fufro zostało skradzione
Maeulewiezówna uległa 1 , narzeczony*4 pew

nego dniai opuścił mieszkanie Ajzens.-tadia w je

go futrze. Następnego dni? do komlsarjatu wpłyr 
nął lakoniczny meldunek o kradzieży. Spraw, 
wydała się policji pode/rzena. Zaczęto nadać —  
wyszły najaw szczegóły. Onegda.j ujęło ,,narae 
czonego11, zaś wczoraj funkcjonariusze potteji 
zgłosili sie do mieszkania' Ajzeasztadta w  celu 
zatrzymania służącej.

Na widok wkraczających do mieszkania przed 
stawicie1! potieji. Moen+wiczówna wbiegła do 
kuchni I wypiła dwie szklanki denaturafu. —  
Pogotowie ratunkowe prz* wiozło ją w stanie 
bardzo ciężkim do szpitala Św. Jakóba. W  czasie 
przesłuchania desperatka oświadczyła) że uczy 
niła wszystko z miłości... (c)_
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R A D  JO
W I L N O

PIĄTEK , dnia 12 kwietnia 193 óroku.
6.30: Pluśń 6.36: Gimnastyka. 6.50: Muzyka. 

7.46: Program  dzienny. 7.50: Chwilka społeczna. 
7.56: Giełda rolnicza. 8.00: Audycja dla szkół. 
11.67: Czas i hejnał. 12.05 Sekstet Niny Mań- 
skiej 12.50: Chwilka d'a kobiet. 12.55: Dziennik 
południowy. 13.00: Muzyka operetkowa (płyty,. 
1360: Codzienny odcinek powieściowy. 15 45: 
Koncert Ork. Straży Więziennej. 1.30: Chwilka 
pytań —  aud. dla dzieci starszych. 16.45: Pieśni 
polskie w  wykonaniu /,oiji W ylcżyńskiej. Przy 
fortepianie T. Szeligowski. W  programie 1) Ró­
życki —  płyną ciche srebrne łzy 2) Różycki—  
Agnes. 3) Szymanowski— Łabędź. 4) Łabuński—  
Lato 5) Łabuński —  Kozice. 17.00: Dyskutujemy 
—  na temat pracy i poglądu na świat.
17.15: Recital fortepianowy Velty Vait. 17 40:
Audycja dla chorych. 18.10: Judasz —  fragm.
słuch. 18.30: Koncert reklamowy. 18.40: Zycie
artystyczne i kulturalne mia-sta. 18.45: Słynne 
zespoły muzyki tanecznej (płyty). 19.07: Pr .ig­
ram na sobotę. 19.15: Pogadanka radiotechnicz­
na 19.25: W iadomości sportowe. 19.35: Piosenki 
w wykonaniu Oli Obarskiej. 19.50: Feljelon ak­
tualny 20.0C Jak spędzić święto? 20.05; Kon­
cert w ileńskiej orkiestry kameralnej. 21 00: 
Dziennik wieczorny 21.10: Jak pracujemy i ży- 
em j x  Polsce. 2 1 ■ 15: Pogadanka muz. 21.25: 

Koncert z filliarm -jjiji warsz. 22.30. Recytacje 
poezji. Aud. p. f ..Gzysty liryzm ‘.

SOBOTA, dnia 13 kwietniu 1935 roku.
6.30: Pieśń. 6.36: Gimnastyka. 6.50: Muzyka. 

7.45: Program dzienny. 7 50: Chwilka społeczna. 
7.55: i&ełda rolnicza. 8 00: Audycja dla szkół. 
11.57: Czai hejnał. 12.05: Słynne balety (płvtyi. 
12.50: Chwilka dla kobiet. 12-55: Dziennik po­
łudniowy. 13.05: Koncert orkiestry Tadeusza Se- 
redyńskiego. 13.45: Mała skrzyneczka. 11.15: 
Koncert muzyki lekkiej. 15.30: Recytacje prozy. 
15.45. K Jiicert orkiestry smyczkowej P. R. 16 30: 
Skrzynka techniczna —  omówi W . Frenkiel. 
16.45: Kwadrans romansów skrzypcowych. 17 00: 
Miasta i m iasteczka polskie. 17.10: Najnowsze 
nagrania na płytach. 17.50: Pogadanka
przyrodnicza „O  białym niedźwiedziu". 
18.00: W esoła audycja dla dzieci. 18.30:
Konkurs" pogaduszka imejszugolska —  Leona 

W ołłejki. 18 10: Życie artystyczne i kulturalno 
miasta. 18.45: Jazz fortepianowy (płyty). 19.07: 
Program  na niedzielę. 19.15. Nawrót medycyny 
do ziołolecznictwa. —  odcz. 19.25: W iadomości 
sportowe. 19.35: Recitali śpiewaczy Ady Len- 
czcwskiej-Stawińskiej. 19.50: Feljeton aktuał 
ny. 20.00: W yw iad z Komisarzem Prem jowej 
Pożyczki Inwestycyjnej A. Minkowskim. 20.1o: 
Pogadanka muzyczna. 20.20; Koncert sym fonicz­
ny z Filh. Warsz. 22.30: Szkic literacki w ygł 
J. Kubacki. 22.45: Loża Szyderców. 23.20: Muzy­
ka lekka. W godzinach wieczornych przew idzia­
ne retransmisje stacyj zagranicznych.

Zwalczaj radiflpsięwstwo!

S E N S A C J  

S E Z O N U

Najefefłtiszo francuz lei mają obecnie 
rszystkii) cerę o .mułowym wyglądzie", 

Świeżą śliczną, utrzymana bez połysku nosa 
przez cały dzień, niezależrie od okoliczności.

Triemnics po,ep na nowym sposobie, w 
jaki najcieńszy puder przesiewany przez 
potrójne, jedwabne sita, jest zmieszany z 
Podwójną Pianką Kremową. Ten ostatni 
sposób fabrykacji pudru— wynik kilkuletnich 
dociekań francuskich chemików — został

obecnie opatentowany przez tiimę To- 
kaion. Przyc-ynia się i in do tego, 
że znakomity puder ToLulon przylega 
pięciokrotnie dłużej, niż wszystkie inne 
pudry. Ani śladu połysku ra nosie lub 
twarzy, nawet po kilkugodzinnym tańcu 
w dusznej sali balowej, lub przebw  i*i» 

na wietrze i deszczu.
Przekonaj się Sama, jakim cudowuyn wyna­
lazkiem jest „Podwójna Piarka Kremowa". 
Jak całkowicie ' 1 (imiennym, od wi zystkich 
innych pudrów jest Fuder Tokaion, po­
nieważ jest on jedynym pudrem opHrtym 
n.> tijembicy „Matowego Wyglądu”. O  iie 
chce Pani mieć cudowną, fascynująca cerę 
o matowym wygndzie, niech P-.ni kupi 
dziś jeozcze pudełko Pudru Tokaion.

o r , » i - < a i  l tjfiidols u

W Z 5 0 Ł A  A  
W D O W K n

(Jeannette Macdonald —  Maurice Ch:valier)
Jut dzIS ostatni dzień. Spieszcie I -

H EŁJOSI DzIS film  dia w szystk ich
Potężne arcydzieło filmowe NOC C U D 0 W

-  -   — Film zreslizowa-

rozmachem artystycznym. Prześliczne Chóry. O bow iązk iem  każdego jest obejrzeć ten film, 
który pozostawia na ZSWSZ6 w pamięci widza potężne wrażenie. —  Nadprogram: A T R A K C J E

(Brema de Lourdes) r."; Jtan Bara.

B g W J A J  i Przez różowe okulary10 l  I SI
] BALKON 25 gr
' Program Nr XVII

Przeczucie bliskiej wiosny i niedalekiej radości w 2 częściach i 18 obrazach. Gościnne występy 
N. Bolskle) i W. Zdanowicza. Szczegóły w afiszach. Codziennie 2 przedst,; o g. 5.^0 i 8.15 
W niedzielę i święta 3 przedstaw.: o godz. 4-ej, 6 30 i 9-ej, W  soboty kasa czynna do g. 10-ej

Worsdsr =*arWidowiskc 
T  10.000 cudów!
jgJ Najnowszy film
*  DOLORES DEL RIO, RICARDO CORTEZ oraz AL J0LS0I1, który wykonuje lom tnir 
O n  w Języku rosyjskim. Efektowne, olśniewające balety, tańce, śpiew i rewja.

W Y JĄ T K O W Y  N DPROG51AM. Po. rątek seansów o _odz. 4— 6— 8— 10.15

f i  R U  I  C i f  f i  I L v Ib, Świat dziewcząt wyrzuconych poza nawias t. zw. .uczciwego i y  
C;B* ukazuje najbardziej realistyczny film p. t.

• 0BIETA POD KONTROLĄ
NAD PRO GRAM : Urozmi^conr* DODATKI DŹWIĘKOWE. P o c ł  aeanaów cod*, o g. 4-e? p.p.

ARTRETYTM,
REUMATYir.,

SCHORZENIA
KOBIECE l DZiECI
leczy aię korzystnie i akutecz. w

I N O W R O C Ł A W I U  
ZDROJU
Kąpiele solankowe, borowinowe, 

kwasowęglo we.
Źródło słono-gorzkle do picia.

| JnhaLfarJum. Wodolecznictwo 
Emanatorjum Radowe.

Informuje Zarząd Zdrojowiska.

N0W 00TW ARTY SKLEP
u j M i ą  i kreślarskich

HAUNAI S-ka
Wilno, Tatarska 1

poleca: papier kancelaryjny, pizyrządy kreś­
larskie, kalka płóc , papier podklejony płót­
nem i aiatką precyzyjną oraz wszelkie ma- 
teijiły biurowe, szkolne, księgi buchalteryj- 

ne, własny nakład druk. mier. ,

fj Ceny konkurencyjne.

M E B L E NOWOCZESNE 
_l Js TY LO W E  

5ŻZ'“)': 'gotowe I na zamówienia, 
sypialnie, [stołowe I sztuki pojidyHczc

poleca po cenach dostępnych

CS T 0 L A R Z

STANISŁAW SKR0DZKI
Dojazd autobus* m: z Placu Orzeszkowej 

do ul. Równe Poie 5-a

P r z e t a r g
Dyrekcja Gimnazjum Państwowego im. Jó­

zefa Piłsudskiego w Swięcianach ogłasza prze­
targ na kupno fortepianu koncertowego uży­
wanego w dobrym stanie. O ferty w zapieczę­
towanych kopertach należy zgłaszać do dnia 
25 kwietnia 1935 r, do Dyrekcji Gimnazjum.

Dyrektor 
Sf. Antoezczuk.

P r z e t a r g
Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. I I I  

Grodno zawiadamia, że w dniu 25 kwietnia 
1935 r. w  lokalu O. U. iB. Nr. I I I  przy  ul. 3-go 
Maja 8 odbędzie się jirzetarg nieograniczony 
na wykonanie robót budowlanych, instalacyj­
nych i t p. w Wliilnie, W o łkowysku, Suwałkach, 
Grajewie, Grodnie, Luizie, Augustowie, Moło- 
decznie i Pohulance.

Szczegółowe ogłoszenie o przetargach uka­
że się w  „Ilustrowanym Kuirjerze Codziennym" 
w Krakowie, „Polsce Zbrojnej" i „Gazecie Pot 
sk iej" w W arszawie.

Okresowy Urząd Budownictwa Nr. III.
Grodno.

Nr. 850/Bud. R. 3 z 6.IV.35 r

Sprzeda*, koni
W e wtorek dniu 16 kwietnia odbędzie się 

w  W iln ie  na rynku Kalwuryjskim o godzinie 9 
rano sprzedaż w drodze licytacji koni, wybra 
kowanych z oddziałów wojskowych

U D Z I E L A M

LEKCYJ MUZYK!
NA GITARZE I MANDOLINIE

Organizuję orkiestry ludowe i dęte. —  Piszę 
• zkoły, aibuc T, partitury orkiestrowe, Lekcyj 
udzielam * mieszkaniu reflekranta. Dowiedzieć 
aię: Biskupia 4— 18, lub Św.Wincentego 6/17— 3
^ ____________Kapelmistrz L. Klewakln

Potrzeony natychmiast

lekarz z praktykę
do miasteczka ja łów ka (poczta), woj Białosto© 

kie L isty kierować do tamtejszej apteki.

KAZ*5Y
PRZEM YSŁOW IEC
• c i i P i r r 1 hurtownik
^ r  1 k* k- i DUTALIS TA 

zyska sobie najlep.zą klijentelę 
ogłaszając się w najpopularniej- 
azem p i ś m i e  c o d z i e n n e m  
na Ziemiach Pi In,-Wschodnich

(URJER WILEŃSKI
W ILNO. UL. BISKUPIA 4. TEL. 99

9

Do wynajęcia
LOKALE

15 pok., 7 poic., 5 pok. 
i 3 lokale po 4 pokoje 
z kuchnią, system ko­
rytarzowy, w domu przy 
ul. Wileńskiej 39/49 w 
Wilnie. Wiadomość w 
Banku Gospodarstwa 

| Kiajowego.

DOKTÓR

J. PI0TR0WIC2- 
JURCZENK0WA
Ordynator Szpit. Sawior

Choroby skórne, 
weneryczne i kobiece

WlleAska 14, tel.186*
Przyjnu od f. 5 —  7 w.

DOKTÓR

Ginsbćrg
Choroby (kórne, wene­
ryczne i moczopłeiowe 
Wlie.lska X, tel. 5-SP 
Przyjm. od 8— 1 i 4—8

L O K A L
przemysłowy ok. 300 m2 
woda, kanalizacja, pion 
elektryczny dla światła 
i motorów, ew. korzys- 
tanie z kotła parowego 
do wynajęcia, Dowie­
dzieć się: Popławska 29 

j m. 1, tel. 3-43

AKTT3ZElSks

Mani litowa
P O K Ó J

do wynajęcia ze świat­
łem i opałem, ul. Fab­
ryczna 39 róg Dzielnej, 
dowiedzieć się w (kle­

pie 2

Przyjmuje u J 9 —  7 w., 
uj J. Jaslńsklsgo 5-2C!
róg Ofiarnej (obok 6ądu)

AKUSZERKA

Smialowskai
przep > radziła aię

«a  ul. Wielką 10- -4 <
tamże gabinet kotmeU.. 
uauwa zmaraz-zki, bro­
dawki, kurzajki i wągry

P O K Ó J
dla samotnego (ej) przy 
cichej rodzinie lub dł* 
doktora adwokatz z ko­
rzystaniem salonu, 1 p 
telefon, łazienka, z me­
blami lub bez, można 
z utrzymaniem, ul. W i­
leńska 22, m. 2, naprz. 
Apteki Miejskiej — Ol­

szewska

AK1 SZEHKA

M. Brzezina
przejmuje br>z przerwy.

przeprowadziła aię 
Zw.erzyniec, T. Zana., 
aa lewo Gedyminowak^.

ul. 6rodzk« 21

Potrzebny pokój
bez mebli z wygodsmi 

Oferty do „Kurjera 
Wileńsk.* pod nr. 15

Dnia 6-go b. m. Zg iną ł 
pies ponter maści bia- 
o bromowe łaty, boki 

nakrap nne. Prosię od- 
prowadzić za wynagro­
dzeniem ul. Rydza §mi- 
głeao 5 m. 12, albo za­
wiadomić. Przywłasz- 
czyciela będę poszuki­
wać i ścigać sądownie

Maszyrisika
POSZUKUJE POSADY
jak również może byc 
angażowana do biura ns 
terminową pracę, wyko 
nuję różne prace w do­
mu po b. niskich cenach 
Łaskawe oferty do adm 
» Kurjera Wileńskiego * 

pod „Maszynistka*

NASIONA
poleca W . WELER  

Wilno. Sadowe 6 
Cenniki wysyła bezpł. 

stniej od 1860 r. “
Tel. 10-57

i m ■
S&DAKCJA I A D M IM S TK A C JA : Wilno, Bi*g. Banaurskiego 4. Te le fon y : Pedakcji 79, Admlnlstr. 99. Reaaktor naczelny przyjmuje od g, 2 —  3 ppoŁ Sekretarz redakcji przyjmuje od g. 1 — 3 ppol 
&t B in iłoacj* czynna od yndr. ń>/,,— ppoł. Rękopisów Redakcja nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od godz. 1 —  2 ppoŁ Ogłoszenia są p.-zyjmowane: od godz. 91/,—  37 , 1 7  —  9 siw a

Konto czekowe P .(K . O. Nr. 80.750. Drukarnia —  uL Biskupa Bandurskiego 4. Telefon 3-40,
D£NA PRENUMERATY miesięcznie z odnoszeniem ao comu lub przesyłką pocztową t dodatkiem książkowym 3 zł., z odbiorem w edministracji 2 zł. 50 er. Zagranicą 6 zł. CENA OGŁOSZEw: Za wlersa 
■Oiwetrowy przed tekstem —- 75 gr., w lekscie 60 g r„  za tekstem— 30 gr., kronika redakc, komunikaty —  70 gr. za mm. Jednoszp.,]ogłoszema mieszkaniowe —  30 gr.za wyraz. Do tycb cen dollcia »1ą 
i  sgłcazenia cyfrowe t tabelaryczne 50 v  -  numerach niedneluych i świątecznych 25%, zagraniczne 100%, zamiejscowe 25%. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Za numer dowodowy 15 gz 

Układ ogłoszeń w tekście)4-ro łamowy, za tekstem 8-mio łamowy. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń mielsca.

ttyd. „ F u i [w  W ileński4* Sp. i  o. o. Dmk. „Znici»“, W ilno, ni. Bistr. BandiirsLiego 4, H .  3-40. Redaktor odpo-y,, WItoid KU ekis


